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Rząd Wincentego Witosa objął władzę w Polsce. 


6-dniowe przesilenie zakończyło się utworzeniem rządu parlamentarnego 
opartego na większości sejmowej centrowo-prawicowej. 
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Trzeci gabinet Nilin 

NU d 
Lwów, 11 maja. 

(x) Po raz trzeci przychodzi do 
stery rządów Wincenty Witos. 

Społeczeństwo przyjmie  wiado- 
MOŚĆ o skończonem przesileniu nie- 
Wątpiyiwie z uczuciem ulgi. 

Po odejściu zabinetu Skrzyńskie- 
80, który dzięki swym wyjątko- 
Wym zdołgościom dyplomatycznym 
Umiał przebić się przez wszystkie 
Taty podważanej przez samych koa- 
kntów koalicji i mimo trud tości 
dokonał szeregu bardzo ważnych i 
Oniosłych czynów — nastał dość 
ugi, denerwujący i szkodliwy 0- 
Kres przesileniowy. Wysunięto 
Wszystkie możliwe kombinacje. Pre- 
Wdent Rzeczypospolitej poruczał 

ję tworzenia gabinetu to temu, 
to owemu, zaczepiano o prawą, to 
lewa stronę Sejmu, wracano do 

Antum, mówiono o- gabinecie po- 

tadarlamentarny m, wysuwano 0s0- 

¥ Chaońskiego, Witosa, Rataja, 

Markay Radzkiewicza, Pomikowskie- 
n WE Grabskisgoo a nawsb Pil- 

sudskiego, w którym w sobotę je- 

Szcze poseł Witos chciał widzieć 

„„anjera — jak to na innem iniej- 
Ch podajemy. 
by tymczasem państwo narażone 
sz na wstrząsy, złoty reagował 
Cez ten tydzień Znów poważnym 

Hadkiem, konieczności państwowe 

czekały! 

A; takiej chwili musiał się zma- 
ce ktoś, ktoby się poświęcił, aby 
"TZymać tem kołowrót! 

pa Sci bowiem przewodniztwa 

teg TU w tym momencie jest ak- 

"wej bardzo ciężkiej ofiary. Łatwiej 
t w chwiłach tak ciężkich stanąć 

m uzyc i wołać: „nie pozwala- 

PAM 

jej St rzeczą charakterystyczną, że 

y Kroć państwo nasze znalazło się 

Sytuacji niemal bez wyjścia, ty- 
p zy powołano do steru rząłów 
zę Witosa. -- Po raz pierwszy w 
Ł roku 1920, po raz drusi w 
"A p2. Nie potrzeba przypominać, 
te obecnie w Wiitosie jako premije- 
ca Zyskuje państwo postać w ży- 
o A ogromnie wy- 
wa i polityka ogromnie realne- 
czyj tórego zasług nie aroże przeo- 
kę, Tikt nawet z jego przeciwni- 
Giężąj Pitycznych. Umie on znosić 
Oraz władzy ofiarnie i nieztomnie 
Drog Ardo dążyć do wytkniętego 
Wap l Jako człowiek zaharto- 
Une „w ciężkiej pracy, ma mięśnie 
Ta Nerwy odporne. 

w op 90 człowieka niewątpliwie 

Czę, Mel chwili trzeba było ra 
w 

OSY przypomnieć z historji 0- 

zę... 1 dni, że p. Witos nie odwazu 

Sterne wat się objąć ten cieżki po- 

Wysuwał inne kombina- 


Nominacje członków nowego gabinetu. 


Warszawa, 10. 5. (PAT.) Dnia 10 
b. m. Pan Prezydent Rzeczypospoli- 
tej, zamianował posła do Sejmu p. 
Wincentego Witosa, prezesem Rady 
ministrów, a ną jego wniosek  Za- 
mianował ministrem Spraw wewne- 
trznych p. Stefana Smólskiego, mil- 
nistrem Spraw wojskowych gene- 
rała dywizji Juliana Malczewskiego» 
ministrem Skatbu p. Jerzego Zdzie- 
chowskiego, ministrem sprawiedll- 
wości dra Stefana Piechockiego, mī- 
nistrem W, R. i O. P. dra Stanisława 
Grabskiego, ministrem rolnictwa 1 
dóbr państwowych dra Włądysława 
Kiernika, ministrem przemysłu I 
handlu p. Stanisława Osieckiego, 
minisrem kolei p. Adama Chądzyń- 
skiego, a ministrem reform rolnych 
p. Józeta Radwana. 

Jednocześnie, również na wniosek 
p. prezesa Rady ministrów. Witosa, 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej po- 


ruczył kierownictwo Ministerstwa 
spraw zagranicznych  podsekreta- 
rzo stanu p. Kajetanowi Dzierży- 
kraj-Morawskiemu, kierownictwo 
Ministerstwa robót publicznych pod- 
sekretarzowi stanu  inżynierowi 
Mięczysławowi Rybczyńskiemu, a 
kierownictwo Ministerstwa pracy $ 
opieki społecznej inżynierowi Jano- 
wi Jankowskiemu. 


Pierwsze kroki nowego premjera- 
(Telefonem od naszego korespond.). 


Warszawa, 10 maja. 

Nowy rząd obgjmuje jutro wła- 
dzę. Dziś premier Witos złożył wi- 
żytę Marsz. Ratajowi, celem uzgo- 
dnienia programu prac nowego rzą- 
du i Seimu. Stłanęio na tem, że w 
środę przyszłego tygodnia odbędzie 
stę najbliższe plenarne posiedzanie 
Sejmu, na którəm premier Witos 
wygłosi programowe expose, 
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cje, wpływiał na innych posłów, a- 
by się podięli tego zadania — aż 
wreszcie uległ konieczności. Nie 
chęć władzy, anii interes partii po- 
wodował w damej chwili p. Wito- 
seim, ale jego osobę wysunęła na 
czoło rzeczywista potrzeba chwili. 

Zadanie ma premier Witos cięż- 
kie. Gabinet jego musi zrównowa- 
żyć budżet. przeprowadzić dalsze 
niezbędne oszczędności, zreformo- 
wać dalej administrację, ustalić wa- 
lutę i ściągnąć obcy kapitał i uru- 
chomić życie gospodarcze. 

Doświadczenie obecnego prerje- 
ra i jego dobra wola, każą się spo- 
dziewać, że nietylko znajdzie po- 
parcie tych stronnictw, które go 
wysunęły na czoło, ale i tych, któ- 
re w skład rządu nie wchodzą. — 
Chwila obecna bowiem wymaga 
konsolidacji bez względu na grę 
party mą. 


sku min. spraw zewnętrznych p. 
Skrzyńskiege, który ma olbrzymie 
zasługi w dziedzinie polityki zagra- 
nicznej, ł cieszy się na terenie euro- 
peiskim ogromną popularnością. — 
Ciągłość w tej dziedzinie powinna 
być zachowana. w interesie Pañ- 
stwa. 

Rozumiał to premjer Witos, i jako 
przewidujący polityk, nie obsadził 
tei teki definitywnie. 

Nałeży wyrazić nadzieję, że mo- 
tywy, jakie skłoniły p. Skrzyńskie- 
go do nieprzyjęcia teki, wkrótce u- 
staną, i że socjaliści nie utrudnia 
ciężkiego zadania ciągłości pracy na 
terenie zagranicznym. Zapewne też 
premier Witos liczy się poważnie z 
powrotem p. Skrzyńskiego, jako sł- 
ły niełatw ozastąpić się dającej. 

Również przewidująco zarezerwo- 
wał p. Witos tekę min. robót publ. 
i refarm rolnych dla ewentualnego 


Że go tłoprze zdrowa opinją pu- | — jak przypuszczać należy — poro- 


bliczna, jesteśmy: pewni. bo gabinet 
Witosa ma w tej chwili jedną wa- 
żne plus: Jest zwycięstwem kieł 
parlamentarnej nad koncepciją poza- 
parlamentarną, i dlatego też przede- 
wszystkiem w Sejmie znaleźć wł- 
nien poparcie. Większość wyłoniła 
obecny rząd, ocalając prestige już, 
już bankrutującego Sejmu, 

Ale gabinet ten ma też niezawo- 
dną lukę, Brak w mim na stanowi- 


zumienia się ze stronnictwami lewl- 
cowemi. 

Życzyć by należało, aby się kon- 
solidacja sił wiszystkich potrze- 
bnych dla pchuięcia nawy państwo- 
wej wiata, i z pewnością niema w 
tej chwili nikogo. któby mie skupiał 
się przy nowym rządzie w serde- 
cznej myśli z życzeniem jego powo- 
dzenia, które tak bardzo potrzebne 
jest skołatanemu Państwu. 


Oświadczenie 
premjera Witosa. 


(Telefonem od naszego korespond.). 
Warszawa, 10 maja. 

Prezes Rady Ministrów, p. Win- 
centy Witos złożył dziś przedsta- 
wiicielom prasy następujące oświad- 
czenie: 

„Rząd, który utworzyłem, pody- 
ktowała konieczność, a nie pragnie- 
nie władzy, która w Polsce w obe- 
cnych czasach i w obesnych wa- 
runkach nie jest wcale pociągająca, 
a która u nas bardzo często wypa- 
da z rąk na ulicę niemal. Tego do- 
wiodło i ostatnie przesilenie. 

Z pewnej strony! przedstawiają 
gabinet mój jako rząd prowokacji 
i walki. Nic iałszywszego ponad te 
twierdzenia być nie może. Rząd zo- 
stał stwerzony dla dobra całego 
państwa, a nie dia partyj- politycz- 
nych. 

Mam szczery zamiar prowadzić 
akcję w kierunku rozszerzenia pod- 
staw rządu i wciąznię ia do współ- 
pracy tych, którzy będą zdolni 
przezwyciężyć małostkowości ; sta- 
nąć we wspólizym szeregu dla do- 
bra państwa”. 

Ostatnie zdanie tezo komunikatu 
majwyraźniej wskazuje, że p. pre- 
mjer Witos szuka porozumienia z 
lewą stroną Izby i tymi czynnika- 
mi, które są reprezentantami obozu 
demokratycznego w Polsce. 

Odnosi się wrażenie, że w zakoń- 
czeniu tego komunikatu znajduje się 
zwrot w stronę Sulejówka. 


Notowania giełdowe. 


Dolar w wolnym obrocie dnia 
10 maja: w Warszawie 10.60 zł.; 
w Krakowie 10.72 zł; we Lwowia 
10.64 zł. 

Urzędowe notowania giełdy war- 
szawskień. Dolar. Transakcje: 10.40; 
Sprzedaż: 10.425; Kupno: 10.375. . 

Zurych urzędowy: Warszawa 
0.00; N. Jork 5.16 i siedm ósmych; 
Lomdym. 25.085; Paryż 16.30: Wie- 
deń 72.975: Praga 15.30; Włochy 
20.67;  Belgja 16.00; Budapeszt 
72.30; Sofia 3.72; Holandia 207.60; 
Osio 112.20: Kopenhaga 134.75; 
Sztokholm 138.25; Hiszpania 74.30; 
Bukareszt 1.90; Berlin 123.05; Bel- 
grad 9.11. 

Poziełda nowojorska: Warszawa 
10.10; Londyn 4.8541; Paryż 3.15; 
Wiedeń 14.12; Praga 2.9625; Wło- 
chy 4.0031; Bełzja 3.07; Budapeszt 
14.12; Szwajcarja 19.34; Sofia 0.72; 


„KURJER LWOWSKI“ środa, dnia 12 maja 1926. 


Po strasznej tragedji w Żółkwi. 


Lwów, 11 maja. 


Fakt zamordowama dowódcy putł- 
ku przez podoficera jest tak, nawet 
w czasach zdziczenia powojennego: 
grozą przejmujący i znamienny; że 
wolno go tylko sucho po dziennikach 
zarejestrować. Armia nasza, ta 
chluba i madzieja narodu, jest wła- 
snłością mas wszystkich i wyraziciel- 
ką maszych dążeń do zapewnienia 
spokoju, rozwoju życia gospodar- 
czego i kulturalnego. Jako taka jest 
istotnie I musi być nadal jednostką 
sliojąca wysoko etycznie, skonsoli- 
dowaną moralnie, dająca przykład 
poświęcenia i karności. Możemy 
słusznie powiedzieć. iż mamy taką 


armię -— nasz oficer to obywatel 
kraju, rozumiejący swe posłanni- 
atwo. pracujący w trudnych wa- 


rumkach materjalnych i spełniający 
swe obowiązki bez zarzutu, jakkol- 
wiek braki w wyposażetiu i umie- 
szczamiu wiojska sa wiekkie i nisje- 
dnokirotnie musi sobie odmówić raj- 
prymitywniejszych wygód. Praca 
tednak postępuje naprzód, wyniki są 
coraz Śświetniejsze, armia nasza za- 
czyma budzić podziw. 


Jedno tylko było i jest, co w mio- 
dej amszej armji paczyło niejedno- 
krotnie najlepsze wysiłki to wielka 
liczba podoficerów byłych formacji 
rosyjskich, zdziczałych na wojnie, 
przyzwyczajonych do opilstwa, a- 
wanturujących się przy lada okazji: 
Tepili to oficerowie, ale wytępić 
tego doszozętnie mie mogli. I oto ġe- 
den z takich osobników okrył hańbą 
dzielny masz korpus podoficerski 
zabijając swego dowódcę... 

Zbrodnia jest wielka — wielka 
też musi być kara. W czasach przed- 
wojennych taki takt posiagał za so- 
bą rozwiązanie pułku. Oficerowie 
i żiolnierze bywali rozdzięlam po 
innyich pimikach i szwadronach. świę- 
tość putkowa: sztandar, znikał na 
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| zawsze z szeregów armii. Nawet 
wewimi ponosili karę i kary tej 
chcieli, jako ekspiacji za czym iedno- 
stiki. Dopiero po jakiemś odznacze- 
miu na polu walki, tworzono z nich 
wszystkich nowy pułk, nie ten je- 
dnak, który niegdyś istniał! 

Nasze władze wojskowe napew- 
no majsurowiej i w krótkiej drodze 
ukarzą zbrodniarza — ale krew do- 
wódcy ma sztandarze 6 pułku strzel- 
ców konnych byłaby już znakiem 
wiecznej żałoby i niezwykłej krzy- 
wdy. Osierocony dzielny korpus 0- 
ficerski 6 p. strzelców jest godzien 


najgłębszego współczucia. którego 
mie skąpi mu całe społeczeństwo 
polskie — stan podolicerski jest 


przerażony zbrodnią i dożknięty w 
najjgiębszych swych uczuciach żoł- 
mierskich, które shańbił wyrzutek. 

Musimy 'wszystktemi siłami bro- 
mić się przed wyrządzaniem takiej 
krzywdy wojsku ukochanemu, inu- 
simy wyszukać ratunek i zabezpie- 
czenie na przyszłość. Nie robić z. te- 
go „sensacji“ brukowej i reklamo- 
wać łajdaka, lecz otr ząsnąwszy się 
z przerażenia dopomagać naszym 
władzom wojskowym w wychowy- 
waniu obywatelskiem armii. 

Męczęńska trumna pułk. Obie- 
dzińskiego miech będzie symbolem 
spełnienia obowiązku i tym zaakiem 
ostrzegawczym, który nie pozwoli 
na powtórzenie się podobnej zbro- 
dni. 

I przed drugą trumną nisko schy!- 
my czolo: Ten podoficer, ra- 
tujący swego dowódcę, a przez to 
honor swoich kolegów. jest wyvaź- 
nym dowodem umiłowania honoru 
żołnierskiego i poświęcenia. lo też 
najlepiej świadczy o moralneż sile na 
szego wiojska i jest otuchą w tej 
strasznej chwili. 
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Sprawy polskie w prasie zagranicznej. 


Lwów, 11 maja. 

„Frankiurter Zig. w korespond. 
z Wrocławia podaje, że na zebraniu 
„Zentraiyerband des deutschen 
Grosshandels" wyrażono życzenie, 
aby rząd Rzeszy żak nażrychiej do- 
prowadził do normalnych stosunków 
handlowych z Polską, których brak 
wwiaża Związek Za wielką szkodę 
dla życia gospodarczego W schod- 
nidh Niemiec. W ożywłonrej dyskusji 
nad metodą rokowań delzgacji rie- 
mieckiej z Polską, -— metoda ta pod- 
dama została ogólnej krytyce. zwła- 
szcza, co do stworzenia 


łucji. Właśnie obecnie spokój panu- 
ie Zupelny; ustały nawet zajścia 
Z bezrobotnymi. Również sfery rzą- 
dowe nie są szczególnie zamiepoko- 
jone traktatem, który zresztą nie 
zaskoczył ich niespodziewanie. Te- 
legramy; zagraniczne wykazują, że 
traktat ten skierowany jest przede- 
wszystkim przeciw Polsce. Tutaj 
me podzielą się tego zdanła, Za ma- 
ło może pamięta się we Włoszech 
o tem, co mówił przed paru miesłą- 
cami Cziczerin podczas swego po- 
bytu w Warszawie. Zazmaczył on 


itumofim | wtedy wolẹ Anglii do prowadzenia 


między sprawą traktatu handlowego | Polityki przeciwrosyjskiej i dodał, 


a [ikwidacja majątków niemieckich 
w Polsce. „Franki. Ztg.“ pisze, że 
łączenie obydwu tych kwestyj wy- 
wpływało ostrą krytykę kół Ślazicich 
gdyż rokowamia likwidacyme tak 
pod względem gospodarczym, jak i 
ze wzgędu ma ich znaczenie dla 
elementu miemieckiexo, nie dadzą 
się porównać do skutków wojny 
celnej. Poważne Źródła informują 
iż koła berlińskie ciązie jeszcze łą- 
czą obydwie wspomniane kwestie. 
Przez fakt ten wzrosła nadal nie- 
ufność kół gospodarczych Śląska 
wobec taktyki delegacii niemieckiej 
M iii handlowych w Pol- 


„La Tribuna“ w korespondencji 
z Warszawy pisze, że wrażenie 
wywołane traktatem niemiecko-ro- 
syjskim, jakkolwiek znaczne, nie 
sprawiło przecież alarmu, jak pisa- 
no zagranicą, podając przesadzone 
wiadomości aż do pogłosek o rewo- 


że wejście Niemiec do Ligi Naro- 
dów będzie uważał za nieprzyjazną 
politykę Niemisc wobec Rosji. „My 
k oprzemy temu ze wszystkich 
sil“. 

„li Popolo d'Italia“ w korespon- 
denci z Berlina donosi, że podovno 
ma sesji wrześniowej Ligi Narodów 
jedynie Niemcy otrzymają miejsce 
stałe. Do drugiej kategorii należeć 
będą państwa. które otrzymają miej- 
sca pół-stałe; do nich należy Polska. 


„WYZWOLENIE“ CHUDNIE. 


Warszawa. (Tel. wł.) Poseł inż. 
Wiodzimierz Piotrowski wystąpił 
z klubu sejmowego „Wyzwolenie, 
o czem wczoraj zawiadomił pisem- 
nie prezydjum kiubu i zaciągnął się 
pod sztandary „Piasta“. 
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Zapatrywania prem.Witosa na Sejm i rolę 
Marsz. Piłsudskiego. 


Lwów, 11 maja. 

W wywiadzie, udzielonym jednemu 
z pism warszawskich, jeszcze przed 
objęciem ponownej misji stormowa- 
nia gabinetu wyraził obecny premier 
p. Witos, niezmiernie  charakitery= 
styczny osąd obecnej sytuacji. 

„Wypadki prą w kierunku rozwią- 
zania Sejmu“ — powiedział p. Wi- 
tos. 

Kraj sam domaga: się silnych rzą- 
dów, a to, co Sejm t inni robią, a 
zwłąszcza to, co ujawniio się w tem 
przesileniu — zachowamie się sitron- 
nictw i ludzi podrywa zaufanie kra- 
iu nietylko do parlamentaryzmu — 
ale i do naszej umiejętności rządze- 
nia: 

Rozważając możliwości wylbrnię- 
cia z sytuacji, w chwili rozmowy, 
wyjątkowo trudnej i powikłaneż, o- 
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Swiadczył p. Witos: 

„Niechże wreszcie Marszałek Pil- 
sudski wyjdzie z ukrycia — niec 
stworzy rząd, niech wezwie do 
współpracy wszystkie czynniki 
twórcze, którym dobro Państwa !e- 
ży na sercu. 

Jeżeli tego nie zrobi, będzie s£ 
musiało mieć wrażenie, że nie zale” 
ży mu naprawdę na uporządkowa” 
niu stosunków w: państwie. 

Jestem głęboka przekonany, %° 
w ten sposób skonstruowanego rzą" 
du, anii prawica, ani lewica, nikt wo” 
góle w Sejmie nie obali. 

Gdybym ja miał pewne objekty 


wne dane, jak on, o których w tel ' 


chwili nie chcę mówić, to stworzył: 
bym rząd, gdyby mi odpadła poło” 
wa nawet ministrów. 


OZ XO F- 


Litwini przygotowywali akcję dywersyjn 
w Polsce. 


Wykrycie tajnej organizacji młodzieży litewskiej na 
Wileńszczyźnie. 


Wilno, 10. 5. (AW). Na podstawie 
dotychczasowego wyniku Śledztwa 
w Sprawie wykryłłej w Świecia- 
nach organizacii młodzieży fitew- 
Skiej, można stwierdzić, że Litwini 
przygotowali się do akcji dywer- 
syjnej na terenie Polski na dwóch 
frontach: północnym w powiecie 
święciańskim i południowym w po- 
wiecie suwaliski:n. 

Na terenie Suwałk wykryto taj- 
mą organizacio szaulisów. złożoną 
z młodzieży w wieku poborowym. 
Orgamiziacja ta przeszła wyszkole- 
nie armfi litewskiej i ua terenie Su- 
waallszczyjzny stanowiła kadry litew- 
skiej organizacji dywersyinej. Gló- 
wnemi ośrodkami tej organizacji są 
Puńsk i Wiżany. 

Dotychczas aresztowano i posta- 
wiomo przed sądem 50 osób. Oby- 
dwie organizacje: świeciańska i su- 
wzaliska, pozostawały w kontakcie z 
władzami litewskiemi Podobno w 
ręce władz wpadły! dowody, że 
młodzież litewskiego gimuazjum w 
Święciamach utrzymywała łączność 


z liiewskim naczelnikiem powiatu 


Uciańskiego» 


KŁAMSTWA LITEWSKIE. 
Wilno, 10. 5. (AW). Litewska ga” 
zeta, wychodząca w Wilnie: „Wit 
niaus Aidas“, podając wiadomość 0 
rewfzji i aresztowaniach w Świe 
cianach, pisze, że aresztowani 54 
wyłacznie  młodociany'ni ucznia! 
od II — VI kasy gim. Ta wiado” 
mość fitewiskiezo pisma jest świa 
domem kłamstwem, obliczonem 1 
wywołanie oburzenia wśród Litwi 
nów po obydwóch stronach graw 
cy. Faktem fest, że z pośród 15 & 
resziowamych. maimłodszy ma 
19, kilku 20, jeden zaś 28. 


ARESZTOWANIE KOBIETY- 
ZPIEGA, 

Wilno, 10. 5. (AW). Z pogranice 
litewskiego donoszą, że w dniu 7 
m. zatrzymano w pobliżu Rudisze® 
pow. trockiego, kobietę, która ~ 
jak sie w Śłedztwie okazało — jet 
szpiegiem litewskim. Przy areszt0 
wiamej znaleziono szyfrowane listy" 
Przekazano ją do dyspozycji wład” 
sądowych. 


0x XC———— 


Z prasy ruskiej. 
Ruch w kierunku konsolidacji. 


Lwów, 11 maja. 

Między Ukraińcami budzi się w 
ostamicii czasach sikiy, ruch, idący 
w kierunku zwartej organizacji, 
tembardziejj że w krótkim stostm- 
kowo okresu czasu, bo w przecią- 
gu łat trzech wiele w Małop>lsce 
wisdhodniej się zmieniło. 

Szdzagólnie bierny opór przy osta- 
tnich wyborach, w rezultacie osta- 
teczmytm bezsktuteczny, a uszczupla- 
iacy sejmową reprezeniacię ukraiń- 
ską do kilku posłów: obecnie został 
publicznie potępiony, a zapowiedzia- 
no natomiast wzmożoną aktywność 
polityczną, mającą na celu odbicie 
straconych pozycyj. 

Z takiego postawienia sprawy wy- 
nika przedewszyslikiem jeden nakaz: 
sprężysta organizacja. 

Partija UNDO pierwsza rzuciła to 
Masło, lecz z żądaniem supremacji 
partyjnej dla siebie. 

lime stronnictwa, chcące uniknąć 
przelicytowamia w razie wyborów, 
łączą się; także, a ostatnio dokoma- 
ły tego dwa stronnictwa: „Selań- 
skij Sojuz“ i „Narodowcy”. 


Obie partje mają główne opar 
na Wotfynmiu, lecz teraz zaczym 
działać rówmież na terenie Malé 
polski ku zmartwieniu undowców ' 
ich organu — „Dita“. 

Tak więc najpewmiejsze tera 
zaczyrają tracić trwiowcy i to 
rzecz ruskich wprawdzie, lecz id% 

8 


owo odmiennych partyj. które 
najbliższych wyborach staną 
rozgrywki o mandaty sejmowe. _ 
Luki r 
„Cukie 
wyłączna sprzedaż de 
tajliczna wszelkich g% 


tunków cukru stale PO 
cenach  konkurencyj!* 


Wep: Boimów |. 


1417 


m 


Pod znaklem czasu. 


ZIMA W MAJU. * 
Lwów, 11 maja. 
Bardzo często zawodzą nas rze- 
czy upragnione, na które z nieza- 
chwianą ufnością oczekujemy, ale 
Prawie nigdy nie zawodzą rzeczy 
nemile. To też nie minęły mas w 
Ym roku rządy „mężów lodowych”, 
którzy zdołali wciągnąć do swego 
stronnictwa wszystkich sąsiadują- 
ych z nimi majowych Świętych, nie 


Wyłączając łagodnego zazwyczaj 
św. Stanisława. 
Wczoraj rankiem,  najautemty- 


Czriejszy Śnieg oŚmielii się przypró- 
Szyć kwitnące drzewą. 

Słońce pojawia się wprawdzie, ale 
mie urzęduje”. Od niejednej clegan- 
tki womieje dziś naftalina, którą po- 
Sypano już futro z zamiarem wy'do- 
ycia go aż w jesieni, a resztki wg- 
Zła w piwnicy okazują się istnyin 
Skarbem. 

Jakoś zbyt długo trwa w niebie 
przegiienie. Może to zaraźliwa cho- 
roba... 

(m.) 


——00—— 
Wielki Zjazd nauczycielski 


Warszawa, 10 maia. 

Związek zawodowy nauczyciel- 
stwa polskich szkół średnich zwołu- 
łe na niedzielę, 16 b. m., do Warsza- 
wy Zjazd ogólny nauczycieli szkół 
Średnich w sprawach aktualnych: 
Obecnej sytuacji w szkolnictwie, 0- 
Taz położenia nauczycieli w sZko- 
lack państwowych i prywatnych. 

Na porządku obrad: 1) Obecne 
Drojekty organizacji szkolnictwa; 2) 
Morawa stosunku admiuistracji po- 
ltycznej do szkołnictwa; 3) Oszczę- 
tości w resorcie oś wiatowym Mi- 
listerstwa W. R. i O. P.; 4) Obecne 
bołożenie materialne i moralne naw 
Czyciela szkoły średniej. 

Zjazd odbędzie się w lokalu Związ- 
ku Pracowników Handłowych w 
Warszawie przy uł. Siemnci 16; po- 
czątek o godz. iQ0-tej rano. 


Utcinek „Kuriera Lwowskiego” z 12. 5. 26. 
Z TEATRU. 


dan Maciej Karol Wściękiica 


"Pragedja bez trupów w 3 aktach 
Stan. Ign. Witkiewicza. 
Lwów, 10 maja. 
Rzecz dzieje się w Nowovypach 
Dołnych. Nie wiecie, gdzie to jest? 
Szmkiajcie na mapie, ale nie znaj- 
dziecie. Bo autor nie lubi krain, któ- 
le są na mapie tego Świata, a mimo 
10 jest realistyczny, za to lubi pa- 
lądoksy. które Świadczą o znaw- 
Stwie życia i lubi udawać, że sta- 
wia sens na głowę wiedy, zdy mó- 
Wi głębokie prawdy życiowe. 
Około głowy biednego awora o- 
Suto legendy całę. „Starzy“ go 
Wyśmiewaja: „mlodzi“ staczają 0 
Mego boje. a najczęściej go nie ro- 
umieją jedni, ani drudzy. Ale świad- 
84 to, że w Witkiewiczu jako au- 
“Grze dramatycznym zjawiła się in- 
dywidualność nieprzeciętna, która 
Zmiewała widzą i aktora. 
n, Witkiewicz — jak bohater jego 
Ścieklica — zobiektyzował wszy- 
Skie uczucia, a myślijego nłe ma gra- 
IC, Riwie się ona jak bystry potok, 
Jak rozhukany kozioł poza normalny 
Sablon teatralny, zrywa pęta kon- 
Wiencjonalnego teatru i tworzy So- 
bię towe wymiary sceniczne, no- 


Wą formę, będącą zesppleniem ele- 
mentów małarskteh i poetyckich. 

ac z wszelkiej logiki teatralnej, 
jakby skondenzowanie sztuki, 
kostkę bulionową 


daję 


jakby teatralnej 


„KURJER_ LWOWSKI" 


Środa, dmia 12 maia 1926. 


OD ADMINISTRACJI 


Czas odnowić prenumeratę 
aa MAJ 
PRZESŁANYMI PRZEKAZAMI POCZTOWYMI, 


Począwszy od następnego miesiąca, 
załączać będziemy stale czeki P. K. O. 


Lwów a udział Polski 
w Radzie Ligi Narodów. 


Lwów, 11 maja. 

W sprawie tak doniosłei wagi 
dia życia politycznego Polski — u- 
działu jej w Radzie Ligi Narodów 
wyraziło onegdaj społeczeństwo 
lwowskie swe stanowisko, przyłą- 
czając głos Lwowa do opinii całej 
Polski, słusznie domagającei się 
swych praw ma arenie międzynaro- 
dowej. 

Zebranie w sali ratuszowej miało 
charakter bardzo poważny i Zgro- 
madziito zarówno przedstawicieli 
władz, jak i rozanaitych sier społe- 
cznych bez względu na zabarwie- 
nie partyjne. Przybyli: wojew. Ga- 
rapich, prez. Neumann z. wiezprzzy- 
dentami miasta, przedstawiciele u- 
rzędów. stowarzyszeń, prasy, mło- 
dzieży akademickiej i t. d. Przewod- 
miczył prof. dr. Starzyński i wice- 
prezydenci miasta dr. Stahl i p. 
Obirek. 

Obrady zagaił prof. Starzyński 
w imieniu Tow. dla spraw Ligi Na- 
rodów, które zwiołało zebranie wraz 
z Aka. Stow. dia spraw L. N. Prof. 
dr. Halban wygłosił referat na te- 
mat stosunku Polski i Niemiec do 
Ligi Narodów. Mowca stwierdził, 
że Polska zaimowała od samego po- 


czątku wobec Ligi stanowisko mie- 
tykko lojaine, ale nawet ustepiiwe 
i ofiarne. W zamiam za to została 
pominięta na korzyść państwa, któ- 
re dotychczas wogóle w organiza- 
cii Ligi Narodów udziału nie brało. 
a którego polityka, ujawaiona w 
traikliacie niemiecko - sowieckim. 
zagraża nietylko bytowi Polski, ale 
i pokojowi Europy. 

Imieniem Akad. Stowarz. dla 
spraw Ligi Narodów przemówił p. 
Derynz, poczem uchwalono iedno- 
głośnie rezolucję, która m. i. wyra- 
ża przekonanie, że Polsce na naibliż- 
szej sesji Ligi przyznanem zostanie 
zgodnie z zasadami celowości, słu- 
szności i sprawiedliwości: i w intere- 
sie pokoju Świata całezo stałe miej- 
sce w Radzie Ligi, a zarazem zwra- 
ca uwagę Rządu na to, że pominie- 
cie Polski odczuioby społeczeństwo 
polskie. jako poważay cios zadany 
przez sama Ligę idei pokoju i spra- 
wiedłiwości i stosunkowi Polski do 
Ligi i spowodowałoby nieodzownie 
daleko idące konsekwencje, iakieby 
polskie społeczeństwo, a w następ- 
stwie i Rząd musiały z tego faktu 
wy ciągnąć. 


PonGoSu.: 


Plastry faszystowskie. 


Na alarm grają faszystów dzienniczki 

I codzień czynią coraz większą wrzawę: 
Z chłopcami, którzy zaledwie grać w kiczki 
Umieją, pragną wziąć szturmem Warszawę. 


x 
Nim się coś stanie, trzeba jakoś czule 
Do nich przemówić — kres położyć hecy 
Wziąć na kolana, podkasać koszule 
Czarne, wytrzepać im bizunem plecy. 


4, 
Chociaż nauki tej nie przyjmą wdzięcznie 
Z pewnością, jednak muszą przejrzeć Ślepi' 
A na siniaki niech im wiasnoóręcznie 
Wódz faszystowski płasterki nalepi. 
Wid. 
—00— 


ŚNIEG W ZAKOPANEM. 
Zakopane, 10. 5. (AW.) Spadł tu 
obfity Śnieg. Temperatura obniżyła 
się znacznie. 
ponad 
KATASTROFA AUTOMOBILOWA. 


Warszawa, 10. 5. (AW.) Dnia 10 b. 
m. po południu, na szosie prowadzą- 
cej z Radzyminą na Pustelnik, auto 
kierowane przez 2 zupełnie piianych 
szoferów,  nabrawszy  nicbywale 
szybkiego tempa jazdy, wpadło z 
rozpędem na wóz, rozbijając go na 
części i raniąc ciężko 4 osoby. Obaj 
szoferzy ulegli bardzo ciężkim obra- 
żeniom. 

—go—— 


OFENZYWAĄA FRANCUSKO- 
HISZPAŃSKA W MAROKKU. 
Paryż. 10. 5. (AW). Z Rabat do- 

nosza, że wojska francuskie i hisz- 
pańskie posunęły się na froacie 
marokańskim o 10 do 12 km. na- 
przód. 

_iRiffeni miejscami stawiają teraz 
bardzo silny opór, tak, że dalsze 
posuwanie się oddziałów. francu- 
skich i hiszpańskich zostało wstrzy- 
mane. 


Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej. 


e NEST E Gz "ET TE a a a A 
produkcji Witkiewicza nazwałbym | 3-cm we fraku prezydenta. Ale w 


Magi'm teatru. A zaw-ze lepszy jest 
ekstrakt. niż !emoniada. 

Mimo, że wykrzywia dziwacziie 
twarz do widza — tkwi w iego sło- 
wiach zdrowy sens. inimo, że krzy- 
czy „Stul pysk“ — posiada ogrom- 
ną wanikliwość psychologiczaą, mii- 
mo. że postacie swe ubiera w dzi- 
wacznę stroje — w żyły ich wstczy- 
knął żywą krew. 

Konstrukcja jego sztuk iuawskróś 
eryginalna, sprawia, że staje się, 
jak wobec rzedzy niesamowitzj, Tze- 
kome pogwałcenie logiki wypadków 
nadaje im pozorów dziwaczności. 


Wszystko, co się dzisje w drama- | 


cie Witkiewicza, możnaby jednak 
ubrać snadnie w formę realisitycz- 
ną. co dowodzi, że wszytko ma — 
mimo zgorszenia niektórych apolo- 
getów starego teatru zdrowy 
sens. Ale Witkiewicz zrywa z for- 
mą teatru obecnego. Teatr nieza- 
wodnie się przeżył w obecnej po- 
staci. Witkiewicz jest poszukiwa- 
czem nowych dróg, poszukiwaczem 
mawsikróś samodzielnych i w Polsce 
bodaj jedynvm. 

Jak się mówi o teatrze Pirandel- 
la, czy Jewreinowa — tak można 
mówić o teatrze Witkiewicza. 

Jan Maciej Karol 3-za imion 
Wścieklica, ongiś Świnopas. wiejski 
i samouk, doszedł dzieki własnym 
zdolnościom i amibicjom żony) do 
wielkiego znaczemia w pańsiwie, 
tak, że gło nawet prezydentem re- 
publiki obierają. W chłopskiej suk- 
mamie widziny go w 1 akcie, w 2- 
gim w marynarce elegaaakiej, a w 


międzyczasie ubiera też habiti za- 
konnika i zapuszcza brodę. Bo Ma- 


| ciej przechodzi wewnętrzną walkę. 


Świat uważa za partję szachów, 
którą Pan Bóg rozgrywa z djabłem, 
wie już coś o Bergsomie, mówi o 
mellafizyce w chwili, gdy mu żona 
daje „tabak“, wygłasza paradoksy, 
że tylko „tchórze bywają na voj- 
mie kontuzjowani”, ale jest on zara- 
zem: wcielenient niespodzianki dla 
swego Okoczenia. Nie tylko nie chce 
być prezydelntem, ale nawet wój- 
towstwo mu obrzydło. bo doszedł 
do Przekonania. że wyrzeczenie się, 
to nażwiększe zwycięstwo mad so- 
bą i Dodłem życiem. 

Ale plebiscyt ogólny wyrywa go 
z pęt klasztornych i zostaje prezy- 
dentem. Ubrawszy się we frak, 
czuje, Że z niego uciekła nietylko 
wściekłość życiowa, ale nawet e- 
nergja wszelaka i wigor iakikol- 
wiek. Ciągna go ku stolicy -- iak 
manekina, jak — „flak“. —- 

To sucha fabuła. Wartość i ory- 
gimalność polega na tem, że całość 
jest zgrabna spowiedzią duszy 
Wścieklicy, uscenizowaną i mposta- 
ciowaną. Widzimy wszystko, jakby 
w wklłęsłem zwierciadle, mimo, że 
figury wprowadzone są żywe. Ale 
Żywość jesfi w treści słów, w fcr- 
mie — to automaty, które nie patrzą 
sobie w oczy. wygłaszają kwestje 
w sposób marjonetkowy, a gdy koń- 
ama — to mogą odstąpić, usiąść lab 
odwrócić się oď publiczności. Wszy 


wy Życia współczesne:0, to obraz 
człowieka, mającego jakąś wie- 
tscheańską „wolę do potęgi“ przy 
akompaniamencie satyrycznych wiy- 
cieczek autora i wykładów ośskch 
głów społeczeństwa. 

„Prawdziwa wielkość mieści się 
w proporcjach maksymalnych“ 
powiada Wścieklica i pisze „Opus 
magnum“, które ma być spowiedz'4 
ostatniego indywidualisty świata — 
na pól arkuszu! 

Ww, Wiukiewiiczu tkwi też przede- 
wszystkiem cięty satyryk! 

Wystawiono rzecz tę pod egidą 
dyr. Czarnowskiego i w reżyserii 
dyr. Pawłowskiego, wybilinego ar- 
tysty teatrów warszawskich — do- 
skonałe i oryginalnie. 

Styl ekspresjonistyczny dekora- 
cii, gra osób jakby marionetkowa. 
z zatarciem wszelkich uczuciowych 
akcentów, a tylko z podkreśleniem 
pauz fizycznych, a niełogicznych — 
to niewątpliwie coś mowego w tea- 
trze naszym, co interesuje widza, 
wywołuje dyskusję i pozwala SZii- 
kać problemów. Jeśli celem Witkie- 
wicza było, aby na sto widzów po- 
jawiiło się dwieście komentarzy 
sztuki — to cel osiągnął znakomicie. 
bo każdy z widzów snuł... conaj- 
mniej dwa prohłemy, co Się w fea- 
trze obecrymm zdarza bardzo rzad- 
ko. A do tego przyczyniła się nie- 
wątpiiwie inteligentna inscenizacja 
dyr. Pawłowskiego i jego świetna 
wprost gra. Z Wścieklicy Pawłow- 
skiego przebijała przeszłość świ10- 


stko razem to w doskonałych skró- | pasa t dialektyka wyrafinowanego 
tach, w pmzecięciw podane przeła-! polityka, podsycana burzą wście- 


„KURJER LWOWSKI“ 


„Krucjata dzieci*. 
Legenda muzyczna Gabrjela Piernćgo. 


Lwów, 10 maja. 

Z okazji wykonanią dzieła tego 
staraniem i siłami Polsk. Tow. Mu- 
zyczueęgo zamieszczamy w celu le- 
pszej orjentacji garść uwag, odno- 
szących się przedewszystkiem do 
treści dzieła. 

„Krucjata dzieci“ — odznaczona 
pierwszą nagrodą miasta Panyża — 
test uważana na Zachodzie za jedno 
z najdoskonalszych oratorjów osța- 
tniej doby. O wziętości tego dzieła 
świaddzy wielka liczba wykonań we 
Francji i Anglii. 

Za temat legendy posłużyły za- 
piski kronikarskie z r. 1212 (Ałberta 
de Stade, Jakóba de Voragine i 
Aiberyka des Trois fontaines), które 
podają, że w tym to czasie wiele 
dzieci opuściło swe domy rodzicie!- 
skie i przybyło bez przewodnika do 
miast nadbrzeżnych morskich. by 
udać się okrętami na krucjatę do 
ziemi świętej. Dwa okręty (z ogólno 
liczby siedmiu) zatonęły; podczas 


burzy, Reszta dziatwy wróciła 
szczęśliwie. Gdy je pytano, 'dlacze- 
go udały się w podróż, ©odrzekły, 


że mie wiedzą same. 
Oratorjum Piernego skiada się z 


4 części. 

Pierwszą część | zatytułowana 
„Odtazd* przedstawia plac publicz- 
ny jednego z miast  flandryjskil. 


Wród nocy 'słyszymy gosy, aniołów, 
wzywających dzieci na krucjatę: 
z ust recytatora dowiadwemy się 
taki powstał lament, jakie zamiesza- 
nie, gdy dziatwa, posłuszna glłosom 
anielskim, poczęła gromadzić się 
tłumnie mimo płaczu i zakliaań ma- 
tek. Na czoło dzieci wysuwa eię po- 
stać ciemnego chłopczyka Alaina i 
złotowłosej dziewczynki Allys. 

M część maluje wiosenne łany i 
lasy, po których kroczy wesuła 
drużyna. Nadzwyczaj efektownie 
maluje tu kompozytor zbliżenie się 
pochodu, wesołą wrzawę i Śpiewy, 
wreszjle powolne oddalanie się piel- 
|= ĄCE” _ 
kłych pragnień i dążeń. Był on rze- 
azywiście silny jak wieprz, byk lub 
kogut, jak mówi o nim nauczyciel- 
ika, wampir, a megaloman, „psycho- 
fizyczny” uwodziciel, a przytem po- 
siadlający życie wewaętrzne, mimo, 
Że na ustach ma słowa: „do klasz- 
tom“. Pawłowski zrobił z niego 
wiejskiego Hamleta i króla Lyra w 
jednej osobie i okazał w tej posta- 
ci nmiepospolity materjał aktorski, 

Reszta zespołu pod doskonałą ko- 
mendą Pawłowskiego zmieniła swa 
oblicze nie do poziwania, zaak)mo- 
dowiarwszy się do stylu całości zna- 
komicie. Doskonała w każdym calu 
Łozińska, Świetna OrZzylska, orygi- 
nalny w masce i dykcji Nawrocki 
i immi, jak Rygier, Zbrojewski, Nie- 
przewski (świetny hycel), Grotow- 
ska (powabna i „initeligentna” Józe- 
fa Figoń). 

W tych wiejskich skrótach i po- 
staciach dał Witkiewicz jakby syn- 
tezę społeczeństwa obecnego, na 
które składają się: iichwiarz. hytcel, 
parobek i dwóch urzędników mini- 
sterjalnych! A w paradoksach iest 
dużo temperamentu i głębokiego 
znawsśjiwa Życia. 

Dyrekcji Małego Teatru i mite- 
mu gościowi, dyr. Pawłowskiemu 
szczególna wdzięczność sięj należy 
za mową imprezę kulturalną, wypo- 
sażomą też w oryginalne dekoracje. 

Dramat Witkiewicza jest na każ- 
dy wypadek etapem w płoszukiwa- 
miu nowych dróg teatralnych. 

J. Goszwind. 
—JO— 


grzymów. Całość przemija, jak pix- 
kra wizja... 

W III części ilłusiruje autor za- 
chwyt dzieci na widok morza į jego 
fal. Podróż morska odbywa się 
wśród radosnych śpiewów załogi 
okrętowej, wśród wysoce nastro- 
jowego opowiadania starego mary- 
narza o wiernej gwiazdce na niebie. 
Całość kończy prawdziwie nat- 
chniony hymn nocy. Dźwięki jego 
zdają się rozpływać w nicość: Na 
pokładzie zapłamowuje zupełna cisza, 
słychać tylko spokojny szum fal. 

IV cz. Naraz wśród ciemnej nocy 
zrywa się wicher, wydyma fale, 
nadchodzi straszna groźna burza. 
Załoga obudzona rzuca się na ratu- 
nek; woda wdziera się gwałtownie 
na pokład i do wszystkich szczelni 
okrętu. Słychać rozpaczliwą walkę 
z żywiołem, okrzyki przerażemia, 
błagania, skierowane do kapitana o- 
krętu, — wreszcie ostatnią modlitwę 
dochodzącą z tonącego okrętu. „De 
profundis libera nos domine“, roz- 
lega się olbrzymim jękiem po wzbu- 
rzonych falach. Słyszymy płacz ma- 
łej Allys i powtórne pienia „de pro- 
fundis“, które brzmią coraz słabiej... 

Wtem rozlega się głos niosący 
nadzieję: Oto ciemny Alain odzy- 
skuje wziok i dostrzega na falach 
zbawcę wśród burz. Burza ucicha —- 
z ust uratowanych wydziera sę 
dziękczymny hymn: Hosanna! Alle- 
luja?  Pozątkowo iakby zdaleka 
z wyrazem zdziwienia, rosną te pie- 
nia w Dotężnem stopniowaniu. Prey- 
łącza się do nich śpiew marynarzy 
i matek.. Głosy aniołów oznaimia: 
ją, że dzieci, które dla Pana ponio- 
sły śmierć we falach. czeka wieczna 
radość. 

„Fin glorieuse de 
Joie des joies!“ 


toute peine. 


S 


Komisarz hboiszewicki zwykłym 
złodziejem. 


Warszawa, (Tel. wł.) 

W okolicach Ostrowa na granicy 
polsko-sowieckiej ujęto Aleksieja 
Łatanowa, przy którym znaleziono 
większą liość gotówki w dolarach. 

ledztwo wykazało, że jest to 
komisarz bolszewicki. który przed 
kilku laty przybył do Polski w ce- 
lach propagandy komunistycznej. 

Agitacji nie prowadził zbyt ener- 
gicznie, zajął się natomiast dużo 
intratniejszem zajęciem, okradająo 
systematycznie kasę kolejki dojaz- 
dowej w Ostrowiu, gdzie objął po- 
sadę kasjera. Kilkanaście dni temu, 
dowiedziawszy się, że do Ostrowa 
przybędzie kontroier celem zbąda- 
nia ksiąg kasowych. 

Łatanow zapakował swoje rze- 
czy, zabrał pieniądze z kasy i no- 
cą zbiegł w niewiadomym kierun- 
ku. Zmieniwszy złote na dolary 
usiłował przekroczyć granicę so- 
wieoką, tu jednakże został przy- 
chwycony i odstawiony do władz 
policyjnych. 

Suma zdefraudowana przez Ła- 
tanowa wynosi w przybliżeniu 
9.000 złotych. 


Środa, dnia i2 maja 1926. 


Faszyści połscy 


Warszawa. (Tel. wt). 

Przesłuchany na wstępie wczorał- 
szej rozpraawy Św. Lisowski, wła- 
ściciel składu broni, sympatyzował 
z programem P. P, P. 

Osk. Pękosławski zamierzał za- 
kupić u świadka większy zapas bro- 
ni, lecz Lisowski nie potraktował 
tego poważnię. 

Św. Woitkiewicz, był mianowa- 
ny „komendantem Łazienek”, sam 
jednak nie wie, na czem funkcja je- 
go polegała. 

Nastęjpnie zeznawał „komendant 
Łodzi“ św. Wielozierski, Z połecenia 
„komendanta sił zbrojnych P. P. P.“ 
utworzył Świadek oddział łódzici. do 
którego werbował uczniów gimna- 
zjalnych i rezerwistów. 

Niedoszły „komendant Bydgo- 
szczy” św. Nieć, adwokat, odmówił 
przyjęcia tego zaszczytnego stano- 
wiska, uważając, że jako niestaly 
mieszkaniec Bydgoszczy. me jest 
godzien tej tunkcji, 
Sw. ks. Błąszczyk. redaktor „Ojczy- 
zny” w Kielcach, otrzymał wbrew 
swej woli nominację na kapelana 
organizacji, twierdzi edak, że za 
członka P. P. P. się nie uważać. 

Św. ks. prałat Fojęcki, kanclerz 
kurii metropolitalnej zeznaje, że w 
swoim czasie zgłosiło się do niego 
kilku panów z P. P., P., prosząc o 
niezwłoczną audjencję u kardynała 
Kakowskiego. Kardynał Kakowski 
odmówił jednak przyjęcia przyby- 
łych, i zabronił surowo podwładne- 
mu klerowi odbierania przysięgi od 
spiskowców politycznych. 

Św. Świerzyński — wówczas je- 
szcze uczeń szkoły Średniej, był do- 
wódcą oddziału junackiego, liozące- 
go 240 uczniów gimnazjalnych. 


Po | 


przed sądem. 


wypadkach krajkowskich, zarządzi! 
17 lat wówczas liczący „dowódca“ 
ostre pogotowie swego hufca, z roZ- 
kazu dyktatora Pękosław skiego. 

Następnie odonytano zeznania Po” 
słów Dubąanowicza 4 Kozickiego. — 

Pos. Dubanowicz, wiedział 9 
stwonzeniu tajnej organizacji, o 2% 
barwieniu pmawicowem. Świadek 
popierał zresztą projekt stworzenia 
organizącii na wzór „Straży naro” 
dowej“ w Pozmaniu, ale na gruncie 
zupełnie legalnym. 

Pos. Kozicki zeznaje o swej rot 

nawie z osk. Pękosławskim: oska 
żony żalił się wówczas na prowa 
dzoną iprzeaiw niemu kampanię pra- 
sową i wyraził przypuszczenie, 2€ 
do organizacji dostał się któś z IL 
oddziału. 

Warszawa, 10. 5. (AW.) Dna 10-g9 
b. m. toczył się w dalszym ciągu 
proces przeciwko P. P. P. Zezna* 
wal poseł Głąbiński który stwier 
dził, że przedstawiciele P. P. P. usta- 
wicznię go odwiedzali, domagająč 
się „mocnej ręki* w stosunku d0 
czynników wywrotowych i grożąc 
(że w razie dalszej bierności rządu 
będą się musieli zwrócić rzeciw te 
mu rządowi. Dalej p. Głąbiński za“ 
znaczył, stosunki wówczas były na- 
prężone i ze strony organizacji opo” 
zycyjnych, dawały się wyczuć ten* 
dencie. do śledzenia czynności mí 
nistrów. z 

Na Radzie Min. była kitkakrotnie 
poruszana Sprawa istnienia P. P. P. 
Najpierw w sposób żartobliwy, na- 
stępnie już poważny. O kierownik 
kach P. P. P. nie ma p. Giłąbiński 


wysokiego wyobrażenia. ceni jedy 


nie gen, Wroczyńskiego. 


——or ro 


Z sali sad i 
ądowej. 


ZA „ŻART“ — TRZY TYGODNIE 
ARESZTU. 


Lwów, 11 maja. 

Wczoraj w sądzie karnym to- 
czyła się rozprawa przeciw Janowi 
Bernasiowi,  absolwentowi szkoły 
przemysłowej, urzędnikowi techni- 
cznemu w łwowskiej dyrekcji kol. 
oskarżonemu o Zbrodnię kradzieży. 

Sprawa ta ma następujące tlo: 

N. Wilczyński, elektromonter. ga- 
trudniony: również w dyr. kol, razu 
pewmego zostawił na stole portiel 
z pieniądzmi. — Bernaś portfel ten 
schował i oddał dopiero wówczas, 
gdy Wilczyński zrobił doniesienie do 
policji. Nie pomogły żadne tłurna- 
czenia, ani zaklimania. — Sprawę 
skwalifikowano jako zbrodnię kra- 
dzieży i przekazano sądowi, 

W czasie wczorajszej rozprawy 
Bernaś tłumaczył się, że portfel za- 
brał... z żartu, Trybunał nie dał jed- 
nak wiary temu tłumaczeniu i ska- 
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zał Bernasia na 3 tygodnie ścisłego 
aresztu. 

FAŁSZERSTWO DOKUMENTU. 

Lwów, 11 maja. 

Rektorat Techaiki we Lwowie c- 
głosił w swoim czasie konku:s na 
posadę urzędnika w kancelarii re- 
ktoratu. 

Między innymi zgłosił się Jan Wi- 
śniewski, który przedłożyt świade” 
ctwo ukończonej MI kl. gimnazjal* 
nej. Okazało się następnie. że świa: 
dectwo to zostało przez petenta 
stałszowane. Mianowicie ma świade* 
ctwie brata swego, Wacława, wy” 
tarł on słowo: „Wacław* i wpisał 
swoje imię. | 

Wczoraj za ten czyn Wiśmi>wski 
odpowiadał przed sądem. Po prze” 
mówieniu obrońcy, dr. Heiiperna — 
zapadł wyrok, skazujący oskarżo” 
nego jedynie za przekroczenie paf 
320 p. k.. ma 2 dni aresztu z zamia” 
tą na 20 zł. grzywny. 


Rozprawa przeciw ukraińskim 
nacjonal-komunistom. 


Lwów, 11 maja. 
Dnia 31 b. m. rozpocznie się w 
twowskiim sadzie karnym rozprawa 
przeciw t. zw. nacionalnym komuni- 


„| stom ukraińskim. 


Czytajcie 


AURJERA LWOWNKIBAO" 


Są to członkowie ukraińskiej woj- 
skowej organizaji, o którei tyle się 
siyszało podczas procesu Steizera. 


Na ławie oskarżonych zasiądzie 
kilkunastu członków organizacji wy- 
wrotowej, oskarżonych o zdradę 
stanu, (par. 58 u. k.), gwalt publi- 


czny (par. 65 u. k), o dokonam? 
szeregu zamachów zbrojnych ną a” 
bulanse pocztowe we Lwowie: W 
Kałuszu, Dolinie i wielu innych me” 
scowościach. 

Niektórzy członkowie tej organ 
zacji oskarżeni są również o Zam 
dowanie posterunkowego P. F. 

Rozprawę rozpisano na 10 dni. 

Oskarżać będzie prokurator Gür- 
tler. DL 


O 
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„KURJER LWOWSKI“ 


Oryginalny 


Wiosenny 


konkurs 


„KURJERA LWOWSKIEGO“. 


Lwów, w maju. 


Pragnąc pobudzić drzemiące w 
mieszkańcach naszego grodu zami-. 
łowamie do zdobienia balkonów i 
okien mieszkań kwiatami, raz) 
Przyczynić się choćby w małej mie- | 
rze do nadania miastu uaszemu wy-' 
glądu europejskiego 


rozpisuje niniejszem „Kurjer 
Lwowski“ 


KONKURS | 


1) na najtadniej ozdobione kwiata- 
wi okna. 


| 


2) na najładniej ozdobiony balkon. tę 


* 
Do udziału w konkursie zapa- 
szamy : 

II WSZYSTKICH MIESZKAŃCÓW | 

LWOWA I! | 

Udziai mogą wziyć także instytu- | 

aje prywatne i publiczne, szkoły, u: 
rzędy i t. p. 


jo | 


Przed jubileuszem 
słuch. 


Lwów, 11. maja. 

Zasłużona i poważną rolę odgry- 
wająca w życiu akaddemick. „Bratnia 
Pomoc słuchaczów Uniwarsytatu Ja- 
na Kazimierza* obchodzi w roku 
bieżącym 60 lecie swej działalno- 
Ści, która w czerwcu uczczona bę. 
dzie uroczystym jubileuszem. 

W celu przysposobienia progra- 
mu obchodu odbyło się w niedzie- 
ię w salach recepcyjnych Uniwer- 
sytetu zebranie obywatelskie z u- 
działem p. wojew. Garapicha, ra- 
ktorów najwyższych uczelni iwow- 
skich, oraz przedstawicieli miasta, 
prasy i młodzieży akademickiej. 

Rektor dr. Porębowicz zagaił ob- 
tady, podkreślając znaczenie orga- 
nizącji samopomocowych w zyciu 
młodzieży i wyrażając nadzieję, że 
jubileusz ten znajdzie żywy od- 
dźwięk w społeczeństwie. Wice- 
prezes Bratniej Pomocy p. Drwęski 
nakreślił historję towarz, którego 
Istnienie prawne datuje się od dnia | 
29-tego grudnia 1865 r., jednakże | 
SDE E "UWE | 


Ddcinek „Kurjera Lwowskiego" z 12 5 1926. 
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JULIUSZ KADEN-BANDROWSKI 


Sześć Mądrości. 


(Czyli ważne zdarzenia życia 
codziannago). 


(Ciąg dalszy), 


Może zawstydził się troohę przy 
królikach. — Królik panie doktorze, 
Dowiedział pan Jackowski, — ni- 
&dy nie będzie sobą. zawsze nam 
służy do wszystkich imitacji... 

— Nie mówił pan nic o czincylla? 
Wtrąciła marna. 


„Pan Jackowski  spoważniał. 
Czincziłła, —. rzekł niskim nabo- 
Znym glosem. — noszą tylko bar- 


„ bardzo bogaci ludzie 
Ojciec twierdził, że go „ci pań- 
Stwo“ nic nie obchodza. Ohciał tyl- 
KO jeszcze' może się dowiedzieć, jak 
SIĘ „to wiszysto” odbywa? 
_ 10, co pan Jackowski orowiadał 
O polowaniu na zwierzęta rozumie- 


Kto pragnie wziąć udział w tej 
miłej, a niekosztownej rozrywce, 
powinien w najbliższych dniach 
postarać się o zasadzenie odpo- 
wiednich roślin 
w skrzynkach lub wazonkach na o- 
knach i balkonach swoich mieszkań. 
x 


Sposób uczestniczenia 


|w konkursie podamy wkrótce, dziś 


tylko zaznaczamy, że o przyznaniu 
nagród rozstrzygną Sami 

CZYTELNICY „KURJERA i 
LWOWSKIEGO“ 


droga plebiscytu u 
x 
NA NAGRODY 


które wkrótce szczegółowo ogłosi- 
my. złożą się: 

1) gotówka, 

2) dzieła Ssziuki, 

3) cenniejsze wydawnictwa, 

4) cenne kwiaty pokojowe. 

Wydawnictwo 
„Kurjera Lwowskiego". 


RZE E lu eierienii 


Bratniej Pomocy 
Uniw. 


działalność Samopomocowa rozpo- 
częła się juź w r. 1855. 

Uchwalono, że obchód odbędzie 
się w dniach 12 i 13 czarwca, i 
obejmować będzie uroczyste nabo- 
żeństwo w katedrze, otwarcie ob- 
chodu w auli Uniwersytetu, odsło- 
nięcie tablicy pamiątkowej, zebra- 
nie w celu założenia towarzystwa 
byłych członków Bratniej Pomocy, 
przedstąwienie w teatrze, następ- 
nego dnia zaś złożenie hołdu 
obroficom Lwowa na cmentarzu, 
poświęcenie kamienia węgielnego 
pod budowę II Domu akad. i za- 
wody piłki nożnej. 

Na wniosek red. Laskownickiego 
wybrano do prazydjum honorowego 
ks. arcyb. Twardowskiago, ks. arcyb. 
Teodorowicza, woj. Garapicha, gen. 
Sikorskiego, prez. Neumanna, rekt. 
Porębowicza, następnie zaś komi- 
tet wykonawczy, którego pierwsze 
posiedzenie odbędzie się we czwar- 
tek o godz. 10'30, 


śmy doskonale. Że na foki wyijeż- 
dżają specjalne fłotylle, że ma oryg 
ialmego ozinozilla poluje się w Kor- 
dyńierach, iub w Andach i żę sobole 
są już prawie wymordow:uie. 

Nie rozumieliśmy nie, gdy zaczął 
mówić o fabwrykgwaniu. Jak się ta 
skóry moczy, na kosach  zdziiera 
błony. farbuje, suszy, strzyże, 'pu- 
szaza przez jakieś bębny z trocina- 
imi i piachem. Wszystkie farbuie się, 


nawel najprawdziwsze od niepa- 
miętiych czasów. — Ludzie nawet 
gonią za udąniem. 

Pan Jackowski uśmieclinął  słę. 


dmuchnął na małą skórkę puszystą, 
i rzekł: — Zrodziła się gdzi:ś pod 
biegunem a teraz leży tu przed na- 
imi na ladzie. W takiej jednej skórce 
ma Szanowna pani, życia pracy I 


śmierci - cały świat. 

Potem machnął ręką i dodał: — 
Zresztą, jak w każdej wykonanej 
rzeczy. 


— To rozumiem panie Jackow- 
ski, — ojciec uderzył się w czoło, — 
to rozumiem, madre powliiedzenie 
spokojnego człowieka. 


Środa, dmia 12 maja 1926. 


Krwawy dramał w 


koszarach 


6 p. strzelców w Żółkwi. 


(Od naszego korespondenta.) 


Żółkiew, 9 maja. 

W sobotę po połudiiu w kosza- 
rach 6 p. strzelców konnych, roze- 
grał się krwawy dramat. 

Według zebranych prziez nas wia- 
domości. sprawa przedstawia się 
następująco: 

Pułk. Obiedziński, dowódca puł- 
ku. odbytwając inspekcję koszar, 
wszedł do stajni, gdzie zastał nie 
wszystko w porządku. Gdy wsku- 
tek tego zrobii wymówkę Znajdują- 


| cemu się tam sierżaniowi Kisielew. 


skiemu. ten, poczekawSszy, aż puł- 
kownik wychodząc obróci się do 
niego plecami, strzelił doń dwukro- 
tnie z rewolweru. 

Ciężko ranny pułk. Obiedziński 
zdołał jeszze przebiec  kilkadzie-. 
siąt kroków i upadłszy mzy bramie 
drugiej stajni zawołać na pomoc 
majora Drozdowskiego, poczem stra 
cit przytomność. Po otrzymaniu 
pierwszej pomocy, pułkownik nie 
odzyskawszy przytomności zmarł. 

Gdy ratowano pułk. Obiedzińskie- 
go, Kisielewski natknąwszy się na 
sierżanta Gadomskiego, który sko- 
czył na ratunek swemu dowódcy, 
strzałem w pierś zabił go na miej. 
scu, a dokonawszy: tei drugiej zbro- 
dni wybiegł na podwórze, strzelił do 
siebie w skroń. Ciężko ranny prze- 
niesiony: mostał do izby chorych. 

Na miejsce wypadku udały się 
natychmiast organa policji i żamdar- 
merii: wojskowej. Śledztwo, jak fuż 
zaznaczyliśmy, nie ustafiło jeszcze 
dotychczas motywów okropnego 
czynu sierżanta. Krążą pogłoski, że 
Kisielewski dokonał tej zbrodni z 
zemsty za wykrycie jego nadużyć. 

W niedzielę około godz. 3 przy- 
był do Żółkwi automobilem dowód- 
ca DOK. VI. gen. Sikorski, w towa- 
rzystwie pułk. Kamińskiego, celem 
osobistego poinformowania się na 


prawej skroni, nie naruszyła jednak 
mózgu i nie wywoiawszy żadnych 
ważniejszych obrażeń, pozostała w 
głębi rany, 

Kisielewski jest całkiem przytom. 
ny, badany jednak przez gen. Sikor- 
pay odmówił wszelkiej odpowie- 

1. 

Przebieg śledztwa wykazał pie- 
zbicie, że morderca nie był wcale 
pijany, lecz jedymie iekko podnieco- 
ny. Stwierdzono też pomad wszelką 
wątpliwość. że mowy być nie mogło 
o jakiemkołwiek prześladowaniu Ki- 
sielewskiego przez śp. Obiedzińskie- 
go czy też (kogokolwiek z przeło- 
Żomych. 

Mordercę odstawiła żandarmeria 
wojskowa do wiązienia śledczego 
okr. sądu wojskowego we Lwowie. 
Pogrzeb ofiar: $. p. putk. Obiedziń- 
skiego i Ś. p. sierż. Giadomskiego, 
odbędzie sięę we wtorek. 

Na budynku magistrackim po- 
wiewa czarna flaga. 


KONGRES BIBLIOTEKARZY. 
Wiedeń, (Tel. wł.) 


Na zwołany do Wiednia między- 
narodowy kongres  bibljotekarzy 
zgłosiło swój udział 1.000 bibljo- 
tekarzy z całej Europy. 

W. tym roku przypada dwusetna 
rocznica ząłożenią austr. bibljoteki 
narodowej, która mieści się teraz 
w dawnym zamku cesarskim. 


Okruchy. 


Zżyma się le- jak pra-wica, 

w tem, co prawi, niema „wica”, 
Polityczniel zatem będzie 

dać dziś pokój polityce, 
aktualny zawsze wszędzie 
temat mam, więc: 


0 PODWICE. 


miejscu o szczegółach tragedii, któ- | Nikt kobiety nie pojmuje, 


ra rozegrała się w koszarach 6 pul- | 
ku strzełców koniych. 

Po przeprowadzeniu dochodzeń 
ma miejscu, gen. Sikorski odjechał 
po poludniu do Lwowa. Do Żółkwi 
przybyli również ze Lwowa przed. 
stawiciele prokuratury wojskowej 
pułk. Tworek i por. żand. Theuer. 

Badanie lekarskie przeprowadzo- 
ne na osobie mordercy wykazało, 
że kula, którą Kisielewski wpako- 
wał sobie w głowę, uszkodziła kość 


Wybrano nam kołnierze, — jakie? 
Skumksowe! 

lrzek otoczył sobie zaraz tem fu- 
terkiem szyję i zaśmiał się do ma- 
my: — Pryymierzaliśmy te „wstrę- 
tne* płaszcze | przymierzal, ale się 
nan opłaciło! 


— Skunksy pochodzą chyba z 
końca świata, — dodałem i pobie- 
gliśmy z Irzkiem przed lustro. 

Mama chciała zobaczyć, jak nam 
będzie w tych skunksach. Czy „w 
danym razie* wystarczą diwie Skór- 
ki?! Wołała na nas, —- clodźcież tu 
do mnie na chwilę! 

Nie mieliśmy czasu. Irzek z no- 
wem futerkiem na szyji za pomocą 
poruszanią brwiami udawał bobra 
kamczackiego. ja romdymalem polir 
czki, powtarzając do samego siebie: 

— Opossutn, -= opossum, — 59p3s- 
sum. 

Mama zawołała jeszcze parę ra- 
zy, aż nagle zjawił się pray nas 
oiciec. 

— Mam wrażenie, — nzekł, — że 


ai u 


choć się każdy chętnie żeni, 

ideowcy i burżuje, 

niegramotni i uczeni. 

jest zagadką, to nie blaga, 

chociaż sama się odsłanie, 

„rozwiązywać* się pomaga, 

choć nie pragnie „rozwiązania*. 

Nawet po zbadaniu ścisłem 

sfinksem jest aiewiasta wiecznie, 

trudno pojąć ją umysłem, 

ząś w małżeństwo.. niebezpiecznie. 
Zetar. 


E. a 


bez płaszczy jako takich nigdyby do 
„kolnierzy nie doszło”? 
Naturalnie, — krzyknęliśmy razem, 

-—- No więc? 

— No więc, co? — Zadarliśmy z 
lrzkiem głowy db góry, by wywozu 
mieć ze spojrzenia ojca, o co mu 
chodzi. 

No więc, — żę się mama tyle na- 
szyła, nafasttrygowała. maklęczała 
przy was? To już nic nie znaczy? 

Podbiegliśmy ku miej, mocno za* 
wistydzeni, wzięliśmy ja prędko Za 
DOCE t 

Tak właśnie bywa w Życiu... 


Trzeba cały świat oblecieć, przez 
Kamczatkę, Kordyliery, Andy, by 


rzecz najprostszą zrozumieć... 

Cały świat oblecieć, by pojąć, że 
najwięcej światła jest najbliżej! Nię 
w kołnierzu sktunksowym, bobro- 
wym, sobolowym, gronostajowym 
a w tej fastrydze cieniutkiej, którą 
ktoś ukochany wszywał w naszą 
odzież swą miłość. 


(C. d. n.) 


time 0 | 8 earan. 


6 „KURIER LWOWSKI“ środa, dnia 12 maja 1926. 


Czy bez obcej pomocy zmarnieć musimy? |_ Kurjer filmowy. 


Lwów, 11 maja. 


Były premier i minister skarbu, 

p. Władysław Grabski, wypo- 
wiąda w „Kurierze Warszaw- 
skim“ swoje poglądy w spra- 
wie międzynarodowej kontroli 
finansowej, które w streszczeniu 
przytaczamy. 


Propaganda za zwróceniem się do 
obcych o pożyczkę i kontrolę, ro- 
wadzona jest na tak szeroką skalę, 
że wciąż nowe wysuwane są ra 
poparcie tej tezy argumenty. 

Moje wystąpienie w obronie tezy, 
aby odrzucić wszelkie pomysły 
obcej kontroli finansowej, choćby 
to miało nas kosztować pozbąwie- 
ma możności otrzymania większej 
pożyczki zagranicznej, smotkała stę 
z licznemi replikami. 

Jeżeli występuję w obronie tego, 
aby w rządzeniu krajem opierać się 
va więrze w sliy narodu, to dlatego 
że uważam tę metode za bezwzgle- 
dnie niezbędną w każdych warun- 
kach i w każdym czasie. Poza tą 
metodą jest tylko nie rządzenie. 
lecz przygotowanie gruntu, aby in- 
ni znowu nami raczyli rządzić, 

Wiara w siły narodu, a przecęnła- 
nie tych sił to dwie zupełuie nowe 
rzeczy. Jeżeli można mi zarzucić, że 
siły narodu przeceniałem, to z tego 
nie wypływa, żeby dziś nie było 
rzeczą zupełnie na miejscu i na dobie 
budzenie wiary we własne siły, 
przy unikaniu ich przeceniania. 

Przedewszystkiem twierdzenie, żę 
bez kontroli nigdy większej pożycz- 
ki nie otrzymamy, jest zupełnie go- 
łosiowne, Usposobiemia i poglądy 
sier finansowych na sprawy  poży- 
czek wogóle są co parę lat zmienne 
i niema żadnych danych na to, aby 
dzisiejsze poglądy mogły rachowac 
ma wielką trwałość. A poglądy na 
Polskę też juž rozmaicie się kstałta- 
wały. Nie ma danych do itwieudze- 
nia, że poglądy te zmienią się znacz 
nie na iepsze, ale że w czasie, gdy 
wykażemy więcej odporności na 
nasze własne bolączki i gdy sami 
będziemy się starali sobie Przede- 
wszystkiem dopomóc, że to wpły- 
mie ną podniesienie o nas opinii, to 
nie może chyba podlegać żadnej 
watpliwości, 

'lak samo obraz wielkiej stagnacH 
i zacofania na jaki będziemy skaga- 
ni, o ile obecnie do kapitałów za- 
granicznych się nie zwróciuny, jest 
też obrazem mocno fantastyczny in. 
Przedewszystkiem trzeba sobie 
zdać z tego sprawę, czy 'wi intere- 
sie kapitału zagranicznego leży, 
byśmy byli krajem o kwitnącym 
przemyśle. Rzeczą jest znamienuą 
i znaną, że finansiści zagraniczni 
zwiedzający Polskę, nieraz wypo- 
wiadałi sie w tym duchu, że ich zda- 
uiem Polska powinna rozwinąć się 
jako kraj rolniczy i eksportuiący 
swoje surowce, a nie, jako kraji prze- 
inysłowy. Nie należy przeto sobię 
wyobrażać, żeby zwirócenie się do 
finansistów zagranicznych o pomoc 
mialo być równoznaczne z atasta- 
wem dla naszego kraju ery wiłelkie- 
go postępu gospodarczego we 
wszystkich dziedzinach. Postęp ten 
mógłby być bardzo jednostronny i 
mógłby zostawić wiele dzitędzin w 
stanie kryzysu i stagnacji. Widzimy 
to zresztą na przykładzie Nięmiec, 
gdzie pomimo znacznego przypływu 
obcego kapitału, jest ogromne bez- 
robocie, 

Ale co ważniejsze jest, że o ile po- 
życzki zagranicznej nie można iden- 


tyfikować z ożywieniem i postępem 
gospodarczym we wszystkich dzie- 
dzinach, do istotnego ogólnego po- 
stępu stanu kraju nam potrzebnych, 
to równięż i odwrotnie, braku po- 
życzki zagranicznej nie można iden- 
tyiikować zę skazaniem kraju na 
wegetację i zacofanie. Najirudnięj- 
szą rzeczą, oczywiście, będzie 
przetrwać pierwszy okres kryzysu 
gospodarczego. ten, w którym się 
teraz znajdujemy. - Najtrudniejszą 
dlatego, że jeszcze nie dość po- 
wszechnie weszliśmy na drogę ra- 
wdziwą sanacji gospodarczej, która 
się wyraża w doprowadzeniu do te- 
go by módz i umieć „tania produko- 
wać”, Dziś jeszcze zbyt wielu pro- 
ducentów wŻdycha do wysokiej 
cen za swoje produkty, jako do je- 


dyiego dla siebie ratunku. Wyso- 
kie ceny są możiiwe tylko przy 
spadku waluty, a wiec tendencje 
życia gospodarczego u nas nie idą 
jeszcze dostatecznie w duchu isto- 
tnei sanacii. Alẹ to musi się skoń. 
czyć, 

Gdyby w Polsce więcej ludzi u- 
miąio i chciało tak pracować, jak 


ci Czesi, nie potrzeba byłoby uglnać 
się Pod ciężarem nieurodzajów, 
złych bilansów handlowych i kry- 
zysów gospodarczych. Tam, gdzie 
żadne ustawodawstwa socjalne nie 
sięgają i gdzie wielki nadmiar rąk 
roboczych, jest przecież tyle ubo- 
żącego kraj niedbalstwa i _ nierób- 
stwa. 

Od zmiany usposobienia naszego 
nadzwyczaj wiele zależy w zdolno- 
ści naszęj do przetrzymania obecne- 
go kryzysu. (Gdy przestaniemy ra- 
chować ńa obcą pomoc, gdy; szersze 
walrstwy narodu przestaną racho- 
wać również na to, że taka lub inna 
zmiana rządową może im tak lub 
imaczej pomóc, że może sprowa- 
dzić zmianę w cenach, tak. aby 
zysk sam wpadł do kieszeni, o ile 
się wyczeka chwili, jak to było w 
czasach inflaci, wtedy kryzys 
zacznie się zmniejszać. 

Zagaduiemie opanowania kryzy- 
su własnemi siłami nie jest dokany- 
waniem żadnej nadzwyczajnej sztu- 
ki, lecz tylko prostą koniecznością. 
Robiły to różme społeczeństwa w 
wielu okresach swego bytowania.. 
Prusy nieraz musiały sobię radzić 
w XVIH wieku z dużo gorszemi 
trudnościatni niłż te. jakie my teraz 
mamy. Stany Zjednoczone w XIX 
wieku przechodziły przez straszne 
kryzysy i bez obcej pomocy wycho- 
dziły z nich z ogromnym przyro- 


stem sił własnych. Mała iHość środ. | 


ków obiegowych i drożyzna kredy- 
tu są to ciężkie płagi nas trapiące, 
ale i te plagi znała ludzkość iuż 
nieraz i one również bez obcej pc- 
mocy ustępują.  Przedewszystkiem 
tanio i dużo produkować, oraz 
mniej konsumować niż produkować, 
oto dwie dla nas konieczności. 
Władysław Grabski. 


„Hańba ci, zgubiłeś moje dzieci". 

Warszawa, (Tel. wł.) 

Kiedy minister Stanisław Grab- 

ski wychodził wczoraj z gmachu 
sejmowego, zastąpił mu drogę nie- 
jaki Wacław Branecki, kupiec z 
miasteczka Farny na Wileńszczy- 
źnie, i splunąwszy przed nim trzy 
razy na ziemię zawołał: „Hańba ci, 
zgubiłeś moje dzieci*! Braneckie- 
go aresztowano, lecz po Spisaniu 
z nim protokołu pozostawiono go 
na wolnej stopie. Stanie on wkrót- 
ce przed sędzią śledczym. 

arie JQ)—— 


SANIN. 
(Kino „Pałace”.) 

Tłumy: publiczności ściąga od pa- 
ru dni lien dramat ilustrowany pie- 
wami w sposób bardzo eiektowny, 
przez zespół artystyczny p. Weso- 
fowiskiego. 

O samym dramacie rozwodzić 
się mie będę, gdyż jest on przerób- 
ką filmowa, znanej powieści Arcy- 
baszewa pod identycznym tytułem. 

Co do gry aktorów, na pierwszen 
miejscu postawić należy Węgrzyna, 
którego sugestja spojrzenia i uwo- 
dziciełskie genre, zawsze podbijać 
bęjdzie serca uwielbiaiących go nic- 
wiast, 

Nie można tego niestety powie- 
dzieć o jego parmerce Magdzie Sonii 
której kariera filmowa zdaje się być 
skończoną, przyaajmniej dła ról u- 
wiedzionych podłotków. 

Beregi w roli Sanina jest świe- 
tnie uiętym typem. 

Tło obrazu, o silnie podkreślonycih 
motywach rosyjskich, iest bardzo 
staranmie wykończone, a strona de- 
koracyjna, ze szczyptą bizantyniz- 
niu, jest bez zarzutu. 

Film „kręcony we Wilnie. 
ny wnęńrz, zagramicą. 


Sce- 


Ponadto dobra amerykańska ko- 
medja p. t.: 
„Fortuna kołem się toczy“. 


ZŁOTE ŁOŻE. 
(Kino „Apollo”.) 

Kobieta jest nieszczęściem i utra- 
pieniem mężczyzn — ale moża też 
być uosoblienizzn dobroci i wyba* 
wieniem dla mich. 

Takie dwa biegunowo różne kor- 
trasty, w postaci dwóch rodzonych 
sióstr, stworzył nieoceniony reży- 
ser Cecil B Miiio w powyższym 
dramacie. 

Złote łoże w tym wypadku od- 
grywa rolę dekoracyjna i jest ra- 
czej symbolem egzystencji kobiaty. 
stworzonej (i tylko do królowania 
i ujarzmiania brzydszej połowy To- 
dzaju ludzkiego. 

Mills umie stwarzać nastroje, cy- 
zeluiąc swe obrazy, subtelnym pę- 
dzelkiem, głębokiej uczuciowości. 
połączonej z niepośledaią dozą: do- 
Świadczenia życiowego. 

To też dramaty przez niego stwa- 
tzane. są prawdziwą biesiadą ducho- 
wą dla wytworniejszej publiczności, 
która potrafi go należycie ocenić — 
i zrozumieć, 


KURJER SZACHOWY 


pod redakcją K. F. 


Partje z ostatniego międzynarodowego turnieju mistrzów 
szachowych na Semeringu. 
Gambit hetmarnński. 
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Białe: Czarne : 23.Gb4—c3 23.Wd7 — g6 
Kmoch (0). Rubinstein (1) aA GRE 
I. ”d2—d4 17 4d 7,790 a å) 
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na g7 29, h2—h4 29 Wd8—e8 
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(posunięcie takty- (pośredni atak na brony). 


czne zadaleko się- 
gające i dlatego — 
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NOTATKI I ODPOWIEDZI. 
Pierwszy  wszechpolski turniej | według nas na przyszłość bądź co 


szachowy który odbył się w War- | bądź większe nadzieje. 


szawie, lak już donosiliśmy pod wo- 
tektoratem szefa nządu p. Skrzyń- 
skiego. skończył się właśnie zwy- 
cięstwem Przepiórki, znanego na- 
szego reprezentanta w międzynaro- 
dowych zapasach, mistrza Świato- 
wej sławy. 

Przegrał tyłko jedną partię prze- 
ciw Łowickiemu R. zdobył punktów 
13. Po nim notują punktów: Fryd- 
man 12, dr. Kohn, Kolski, Lowiicki, 
Pilz i Regedziński po 11%, Chwoj- 
nik i Blass po 11, Makarczyk 9%. 
Kremer 8, Apel 7. Kleczyński 6%, 
Friedman 6, Konczyński 5, dr. Smo- 
kowski 3% i Lubiński 3. — Delegat 
kwowiski p. Friedman zdabwił, iak z 
powyższego wynika 14-te miejsce. 
Rezultat nie świetny, ale nie uaigor- 
szy zwlaszcza, gdy się uwzględni 
młody wiek delegata, rokującega 


Turniej rozwiązaniowy  urządzi? 
„Lwowski! klub szachistów“ w dniu 
2 bm. ku czci swego członka. kom* 
pozyttra problemów. p. Silberstetna. 
Pierwszą nagrodę zdobył p. Wió* 
bel. ~ 

Turniej „blicówkowy“ odbył się 
w wyżej nazwanym klubie tegoż 
samego dnia. Pierwszą nagrodę, 0 
fiarowamą przez p. inż. Kolusdhera 
otrzymał p. Knappeis. 

Międzyklubowa rozgrywka 
(Lwowski klub szachistów — klub 
„Hetman*) odbędzie się w dalszy” 
ciągu w niedzielę dnia 16bm- ~“ 
„Kawiarni Europejskiej“ o gadzmie 
5-ej pop. 


wawa A 
Zapisujcie się do Ligf Obrony 
Powietrznej Państwa. 


—— 


Q* 
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Niepowodzenie misji p. Grabskiego. 
(Telefonem od nasæ'go korespondenta). 


Warszawa, 10 maja. 
Misja p. Wł. Grabskiego utworze- 
Mia rządu pozabarlamentarnego nie 
Powiodła się. 
Kandydatura p. Wł. Grabskiego 
Wywołała niezadowolenie Zarówno 
ħa łewicy, jak i na prawicy. 


Wczoraj po południu przybył do|] 


Delwederu Marsz. Piłsudski, aby na 
Zyczemie P. Prezyd. Rzpktej wypo- 
Wiedzieć swą opinię w kwestii ob- 
sądzenia teki ministra spraw woi- 
Skowych. Marsz. Piłsudski wyraził 
Swój pogląd na tę sprawę w ten 
Sposób, że oświadczył, iż wątpi, a- 
by którykoiwiek z generałów mógł 
Bodjąć się współpracy z p. Wł. 

abskim bez obawy o los wojska. 
P. Wi. Grabski musiałby — wedle 
Zdania: Marsz. Piłsudskiego — zło. 
żyć wpierw pewne specjalne zobo- 
Wiązania, gwaraniujące uwzględnie- 
te interesów armii w swoim gabi- 
tecie, 

Równocześnie odbywały się 0- 
rady przedstawicieli stronniciw 
"Czwórki. Od wyniku tych obrad 
zależało, czy: misja p. Wł. Grab- 
skiego powiedzie się. Na posiedze- 
Miu tem zapadła decyzja ponowne- 
Bo podięcia koncepcji rządu centro- 
Wo - prawicowego. 


Na wieść o tem p. Wł. Grabski 
o godz. 1-szej w nocy zrzekł się 
swej misji. 

P. Witos premjerem. 


Wkrótce potem zjawił się w Bel- 
wiederze pos. Głąbiński, który 0- 
świadczył P. Prezydanttowi Rzpitej, 
że skrystalizowała się już stanow 
czo wiekszość prawicowa, która w 
poniedziałek wyłoni rząd centro- 
prawy, złożony ze stronnictw od Z. 
L. N. do N. P. R. ać 

Dziś nad ranem stało się już wla- 
domem, że kandydatem na premie- 
ra nowego rządu jest znów posel 
Witos. 

Godz. 2 mim. 30. 

Poseł Wincenty Witos o godziiie 
2-giei min. 25 wyjechał do Belwe- 
deru, celem przedstawienia P. Pre- 
zydentowi gotowej listy gabisetu, 

O godz. 3-cigi po poł. Prezyd. 
Rzpłiej zatwierdził _ przedłożoną 
przez p. Witosa listę gabinetu i 
podpisał dekrety no'minacyjne dla 
nowych ministrów. 

Aż do ostatniej chwili największą 
trudność sprawiało obsadzenie teki 
Spraw Wewnętrznych, którą w re- 
zultacie otrzymal przedstawiciel 
Chadecji senator Smuiski. 


„Blok lewicy“ zapowiada bezwzględną 
walkę przeciw nowemu rządowi. 


(Telefonem od naszego Korespondenta). 


Warszawa, 10 maia. 
Dziś obradowali przedstawiciele 
»bloku lewicy” i powzięli uchwałę, 
Wyrażającą, że „zarówino w dzie- 
dzinie gospodarczo - społecznej, jak 
i politycznej utworzenie gabinetu, 
reprezentującego dążenia zdecydo- 
wanie reakcyjne i uzałeżnionego 
od strormictwa, kióre jawnie i pu- 
blicznie występuje przeciw ustrojo- 
Wi republikańskiemu, gabinetu, po- 
zbawionego kierownictwa stałego 
W polityce Zagradjcznej i w spra- 
Wach wojska, stanowi wyzwanie, 

tzucone całej demokracji polskiej. 
Rząd p. Witosa będzie w tyoh wa- 
Tumikacją rządem wyzysku mas pra- 
Qujących, klęsk w polityce zagra- 
licznej, dalszego załamywamia się 
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| siły obronnej państwa, zupełnej tie- 


możliwości odbudowy życia gospo” 
darczego. 

Wobec tego stanu rzeczy, stron- 
niictwa: P. P. S. Str. Chłopskie, 
Wyzwolenie i Klub Pracy, wypo- 
wiadają rzadowi p. Witosa, który 
nie daje żadnej gwarancji uzdrowie- 
nia stanu moralnego w polskie:'n ży- 
ciu państwowem, walkę bezwzglę- 
dną i opozycię najostrzejszą. 

Stronnictwa wymienione stwier- 
dzałą, że zespół swół, stworzony 
dla wspóbiei obrony: pracującezo lu- 
du i przyszłości państwa przed za- 
machem reakcji — utrzymają, za- 
chormując wzajemne współdziała- 
mie“, 


Kryzys gabinetowy w Niemczech 


na tle zatargu o kolor flag państwowych. 


Berlin, 10. 5. (PAT.) Prezydent 
indenburg ogłosił list do kanclerza 
„wzeSzy dra Luthera w sprawie za- 
rzu o barwy narodowe. Prezydent 
limdenburg w liście tym wyraża u- 
lewanię, że ostatnie jego rozpo- 
tządzenie przywracające barwy ce- 
ŝarstwa przedstawicielom  zagrani- 
Canym wywołało zatarg między 
ronmictwami politycznemi. 
Hindenburg oświadcza, że jest go- 
tów współdziałać :w Ściśle konsty- 
Cyjnem rozwiązaniu zagadnienia. 


„ Berlin, 10. 5. (PAT.) Po naradach, 
„óre przeciągnęły się do późnego 
je zora, frakcie parlamentarne za- 
sły wobec kryzysu rządowego na- 
*tpujące stanowiska. 
Demokraci aprobowali pierwotną 
wałę, potępiającą rozporządzenie 
0 arwach narodowych, Partja cen- 
nie powzięła żadnej stanowczej 


uchwały, 


Frakcja niemiecko - narodowa od- 
yła swe obrady do jutra, posta- 


mawiając przed powizięciem ostate- 
cznej decyzji wysłuchać odpowie- 
dzi rządu na interpelację socjali- 
stów. Socjalisoi zgłosili uchwałę, w 
której utrzymują swą poprzed iia 
decyzię przejścia do opozycji wo- 
bec gabinetu. 


Scena A ekran. 


Operetka warszawska z Messalką 
przyjeżdża w tych dniach do Kra- 
kowa i daje 3 przedstawisuia w Te- 
atrze im. Słowackiego. 


Kongres miedzynarodowy kryty- 
ków teatralnych. W Paryżu odbył 
się w tym tygodniu międzynarodo- 
wy kongres krytyków teatralnych i 
muzycznych, któremu przewodmi- 
czy b. dyr. Odeonu, literat Paul Gi- 
misty. Przybyło wielu wybitnych. 
krytyków z całego Swiata, zwła- 


szcza z Amglji i Ameryki. Liczne 
związki przysłały swych delege 
tów. ` i U 


„KURJER LWOWSKI“ środa, dnia 12 maja 19%. 


Genewa, 10. 5. (PAT). Dziś o g. 
1l-tej przed południem zebrała się 
tu na koastytuujące posiedzenie ko- 
misja. mająca na celu zbadanie 
sprawy reorganizacji Rady Ligi Na- 
rodów. Polskę reprezeniuie min. 
Sokal. 

Komisja wybrała swvin prze- 
wodniczacym radcą związkowego, 
Motte. 


DELEGAT FRANCJI ZA ROZ- 
SZERZENIEM RADY. 

Genewa, 10. 5. (PAT). Popołud- 
miowie posiedzemie komisji zostało 
rozpoczęte mową Pawła Boncoura, 
który zaznaczył, że ewentualte po- 
większenie Rady byłoby tylko 
kontynuacją dotychczasowej linfi po- 
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Przebieg końcowy przesilenia rządowego. | Obrady nad rekonstrukcją 


Rady Ligi Narodów. 


stępowania, albowiem już od toku 
1921 Rada była przekształcana w 
tym kierunku. Mowca jest prze- 
świiadazomy o konieczności uwzzię- 
dnienia warunków  geozraiicznych 
poszczególnych państw, tak, aby 
grupy geograficznie były rentezen- 
tuwane w Radzie. 


6 WRZEŚNIA ZGROMADZENIE 
LIGI NARODÓW. 

Genewa, 10. 5. (PAT). Wicehrabia 
Ishi, przedstawiciel Japonji, a obec- 
nie pełmącyi fimkcje przewodniczą- 
cego Rady Ligi Narodów. zwołał 
VII Zgromadzenie Ligi Narodów na 
6 września b. r. Na porządku dzien- 
nym zaajduje się sprawa przyjęcia 
Niemiec, 


Strajk generalny w Anglji. 


Sytuacja zaostrza się. 


Londyn, 10. 5. (AW.) Sytuacia 
strajkowa nie wykazuje większych 
zmian. Kotą rządowe zapewniają, 
że strajk wkrójce wygaśnie, z innej 
iednak strony donoszą 0 roZzszęrze- 
niu się ruchu strajkowego. 

Przyłączyłi się doń ostatnio robo- 
tnicy młynarscy, rozszerza Się on 
również wśród robotników elektro- 
wni. Akcja aprowizowauia miasta 
napotyka na coraz większe trudno- 
ści. Wczoraj z trudem 'wyładowano 
transport mąki, mający zaopatrzyć 
ludność na kilka dni. Wśród po- 
cztowców daje się zauważyć rów- 
niż skłonność do strajku. 


PORT W DUBLINIE NIECZYNNY. 

Londyn, 10. 5. (PAT.) Na skutek 
skierowanego do Tradeumnionów: tr- 
iandzkich pisma Rady generalnej 


kompromisowe załatwienie sporu. 
Odpowiedzi na tę propozycię dotąd 
niema. 

Dnia 10 b. m. odbyć się ma w 
Izbie gmin debata w sprawie sytua- 
cji w kraju w związku ze strajkiem. 
Twierdzą, że gdy rząd skłoni Prze- 
inysłowców do coinięcia lokaiu to 
porozumienie mogłoby szybko na- 
stąpić, 


zeświata. 


+ Najbardziej rozpowszechnione 
języki. Z pośród 5.000 rozmaitych 
języków na Świecie chiński zajmuje 
pierwsze miejsce, gdyż posługuje 
się nim przeszło 400.000.000 ludzi, 
Drugie mielsce zajmuje angielski 
(160 milionów); niemiecki — trzecie, 
młostuguje się nim 130.000.000. 

Inne języki co do swego mozpow- 
szechmienia idą po sobie w naste- 


brytyjskich Tradeunionów w SPra- | pującym porządku: hinduski i rosyi- 


wie przeszkodzenia wysyłce Żyr 
wności do Anglii, port w Dublinie 
jesi nieczynny. Statki z ładunkami 
zboża zostały wstrzymane. 


PRÓBY POROZUMIENIA, 
Londyn, 10. 5, (AW.) Rada cechu 


ski jest używany przez 100.000.000, 
francuski — 70.000.000 japoński 
53.000.000, hiszpański i włoski — 
50.000.000. Językiem polskim postu- 
guje się 30.000.000, czeskim — 8 mili. 
jugosłowiańskim — 7 milj.. stowac- 
kim — 3 mili. i t. d. i t. d. 


górniczego miała zaproponować | 
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Katastrofalny upadek 


budowlanej 


(Od naszego 
Przemyśl, 10. maja. 

W sali kasyna oficerskiego od- 
było się onegdaj zgromadzenie 
członków Oficerskiej Kooperatywy 
budowlanej, pod przewadnictwem 
dowódcy tut. korpusu gen. W. Fa- 
ry. W zebraniu wzięli udział liczni 
członkowie tej spółdzielni. którzy 
w szeregu przemówień dali wyraz 
wielkiej krzywdzie i gorżkiemu roz- 
czarowaniu, które ich wysiłki spo- 
tkało ze strony zarządu miasta, 
Banku Gosp. kraj. oraz Min. Ro- 
bót publicznych. 

Z powodu braku życzliwości i 
popercia a nawet obojętności wo- 
bec usiłowań spółdzielni sytuacja 
obecną tak się smutno przedsta- 
wia, że 22 domów mieszkalnych, 
dla rodzin oficerskich, wzniesio- 
nych na Winnej Górze jęszcze w 
r. 1924, detąd nie może doczekać 
sig wykończania i zamieszkania, 
podczas gdy o wykonaniu całego 
planu budowlanego (75 domów) 
nawet mowy już obecnie nie ma. 
Szkody są już ogromne. 

Oficerowie-udziałowcy _ uwięzili 
w ten sposób, zupełnie nieprodu- 


oficerskiej Spółdzielni 


w Przemyślu. 


korespondenta) : 

ktywnie, swoje skromne i ostatnie 
oszczędności, a ponadto zaciągnię- 
to szereg cięźkich i terminowych 
zobowiązań. Natomiast żaden z 
czynników decydujących nie chce 
sobie zdać sprawy z doniosłości 
usiłowań spółdzielni, która wykoń- 
czywszy Swój plan budowlany, 
mogłaby bardzo poważnie częściowo 
rozwiązać miejscową kwostję mie- 
szkaniową. 

Po długich naradach uchwalili 
zgromadzeni przystąpić do likwida- 
cji swej współdzielni i wybrali w 
tym celu — komitet likwidatorów. 

Niezależnie zaś od tego podjęte 
zostały starania aby spółdzielnię tą 
drogą interwencji w warszawskich 
władzach centralnych „uratować ed 
upadku“. Gdyby bowiem koopera- 
tywata istotnie musiała uledz likwi- 
dacji, to byłoby to zaprawdę szka- 
dą niepowetowaną, zarówno ze sta- 
nowiska społeczno-gospodarczego 
jakoteż dla tych jednostek, które 
swoje trudy i energję— prócz pie- 
niędzy włożyły w dzieło fundamen- 
talne przeznaczone zaś obecnie n% 
zmarnienie i zagładę. 


„KURIER LWOWSKI" 


KRONIKA. 


MA Dziś: rzyři.-kKat. 
J Mamerta, gr.-kat. 
11 Iryny. 


jutro: rzym.-kat. 
Pankracego, gr.-kat. 
9 Muczen. w Kiz. 


REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH. 

TEATR WIELKI 

„ Wtorek 11 bm. „Znakomity Don juan“. 
Gośc. występ Kazim. Junoszy-Siępow- 
skiego. . 
Środa 12 bm. 3'30 pop. Popis tańców 
rytmicznych szkoły tanecznej p. Reysó- 
wnej — ceny zniżone popołudniowe. 

Środa 12 bm. o 7:30 „Żywa Maska“ 
(Hernyk IV). Premjera. Gośc. występ 
Kazim. junoszy-Stępowkiego. 

Czwartek 13 bm. o 3 pop, „Serce 
Matki* albo „Przygody Tomcia Palucha*. 
Przedstawienie dla dzieci, ceny zniżone 
popołudniowe. 

Czwartek 13 bm. o 7:30 wiecz. „Ży- 
wa Maska“ (Henryk IV.). Gośc. występ 
Kazimierza Junoszy-Stępowskiego. 

Piątek 14 bm. „Żywa Maska“ (Hen- 
ryk IV). Gośc. występ Kazimierza 
szy-Stępowskiego. 


KEATR NOWOŚCI. 


Wtorek 11 bm.występ teatru artysty- 
cznego „Habimy*. 

Sroda 12 bm. występ teatru artysty- 
cznego „Habimy*. 

Czwartek i3 bm. o godz.7'30 wiecz. 
„Orłow*. Gośc. występ Heleny Miłow- 
skiej. 

Piątek 14 bm występ teairu artysty- 
cznego „Habimy*. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Wiorek o 7:30 „jan Maciej Karol 


WTOREK 


Wścieklica*. Gośc. występ dyr. Pawłow. | 


skiego. 

Środa o 730 „jsn Maciej Karol 
Wścieklica". Gośc. występ dyr. Pawłow 
skiego. 

Czwartek o 7:30 „Jan Maciej Karol 
Wścieklica*. Gośc. występ dyr. J. Pa- 
włowskiego. (Przedostatnie przedstawie- 
nie). 

Piątek o g. 7:30 „jan Maciej Karol 
Wścieklica*. Gośc. występ dyr. |. Pa- 
włowskiego. (Poraz ostatni). 
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Zapowiedziane na dziś wtorek 
wykonanie Oratorjum „Krucjata 
Dzieci“, zostaje z powodu trudno- 
ści technicznych odroczone na nie- 
dzielę 16 bm. Bilety z datą 11-go 
maja ważne. 1827 

rozmaz piłka 
CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE: 


Apollo: „Złote runo“. 

Chimera: „Ta, którą wytykają pal- 
cami“. 

Kopernik: „Kobieta-motyl Kobieta- bo- 
ini“. 

; Lew: „Zigano* z Harry Peel. 
Marysieńka: „Hotel Potemkin*. 
Nowości: „Wielki Niezmnajomy* No- 

body*. 

Palace. „Oj kobietki... kobietki* „Jazda 
dalej“. 
"OE 
Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych 

(Muzeum Przemysłowe brama od ul. 

Dzieduszyckich), Wystawa W. Weissa. 

Wyczółkowskiego S. Pieniążka M. Wo- 

eT | az] z Grecji) sala ogólna. 
0 


LJ 

— Teatr Wielki wystawia dzis, po raz 
ostatni głośną, pełną świetnego humoru i 
satyry, niezwykłych scen i sytuacyj oraz 
przekomicznych typów ludzi teatralnych, 
obfirująca ptzytem w silne sceny drama- 
tyczne, komedję Hattonów: „Zmakomiły Don 
Juan“, w której Świetny nasz gość Kazi- 
mierz Junosza-Stępowski, stwarza niezrów- 
naną kreację roli tytułowej. 

W dniu jutrzejszym ukaże się premjera 
tragedji najsłynniejszego dziś włoskiego 
twórcy eksperymentatora scenicznego, Lu- 
dwika Pirandello pt. „Żywa maska” (Hen. 
ryk iV.), grana z niebywałem powodzeniem 
na wszystkich wybitnych scenach Europy. 
Nadzwyczaj artystycznie skomplikowaną i 
trudną, stwarza zuakomity gość, Kazimierz 
Junosza-Stępowski. Świetnemu gościowi 
iowaizyszy pierwszorzędny zespół naszego 
dramatu, z pp. Leonją i Zofją Barwińskie- 
mi, Czakim, Kwiatkowskim, Pelińskim, 
Miiskim, Czaszką, Relskim i Rzęckim pod 
reżyserją p. Kwiatkowskiego. Pomysłowe 
urządzenie dekoracyjne p. iispektora Stahla. 

— Józef Śliwiński, światowej sławy od- 
twórca Szopena. wystąpi ze swym recita- 
łem forteplanowym. na poranku w niedziełę; 
w Teatrze Wielkim. . 


OD ADMINISTRACJI. 


Wszelkie kwoty pod adresem 
Administracji „Kurjęra Lwowskie- 
go“ przesyłać należy Przękazami 
pocztowemi lub na uumer P. K. O. 


153.215. 
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Mówią, że IO 

A wiele osób już za- 
wczasu szuka mieszkań na letniska i już 
obecnie jeździ w tej sprawie po znanych 
miejscach kąpielowych i uzdrowiskach. 


Jak co roku jednak już obecnie można za- 
notować, iż właściciele wil, pensjonatów, 
domów oddzielnych a nawet lepszych cha- 
tup śrubują ceny do niemożliwości. Kal- 
kulacja jest jasna: nikogo nie stać na 
paszport, kolej jest droga, wakacje musi 
się spędzić w kraju a więc popyt za mie- 
szkaniami będzie wielki! Ludzie zedrą się 
z ostatniego i gdzieś przecież odpocząć 
muszą, zwłaszcza ci, którzy mają dzieci. 


uno- | Plszącemu te słowa ktoś opowiadał, że 


w podgórskiej okolicy na wschodzie za- 


|żądano od niego za dwa nędzne pokoiki 


bez pościeli 400 zł. ża sezon! A nawet go 
przestrzegano: „Niech pan zadatkuje za- 
raz, bo potem będzie jeszcze drożej*. Ła- 
dna perspektywa zwłaszcza dla rodzin 
urzędniczych I Trzebaby już teraz wziąć 
się do tej sprawy, wydać jakieś radykalne 
przepisy a potem pilnie le przepisy kon- 
trolować. Powołane do tego byłyby staro- 
stwa i wójtowie odnośnych gmin. Jeśli 
dzieci nasze jeszcze tego roku nie będą 
mogły odetchnąć świeżem powietrzem pól 
i lasów, jakże smutna czeka je przyszłość. 


rrr. 
== 
— Popis tańców rytmicznych szkoły mu- 


jzycznej M. Reyssówny, pod kierownictwem 


pp. Dzieślewskiej i Bisaszówny, odbędzie 
się w dniu jutrzejszym w Teatrze Wielkim, 
o godz. 3.30 popoł., po cenach zniżonych, 
na dochód „Ochrony Dziecka" i „Ochrony 
w Snopkowie". Program zapowiada wiele 
ciekawych numerów, począwszy od insce- 
nizowanych tańców, w których biorą udział 
nawet 4-letnie dzieci, a kończąc na tak po- 
ważnych utworach, jak np. 3-głosowa fuga 
Bacha i utwory Debussy ego. 


— Najbliższemi nowościami repertuaru 
muzycznego będą w Teatrze Wielkim opera 
Catalani'ego „la Vally“, znajdująca się 
w opracowaniu muzycznem p. Lehrera i 
reżyserskiem p. Cyganika w Teatrze No- 
wości słynna operetka „Nitouche*, w opra- 
cowaniu reżyserskiem p. Kuligowskiego. 

— Senzacyjna wieczory przeżywa obecnie 
publiczność w Teatrze Małym, gdzie „Jan 
Maciej Karol Wścisklica* Witkiewicza wy- 
pełnia widownię i wywołuje najsprzeczniej- 
sze poglądy i dyskusje. Widzowie jednak 
porwani niesamowitością tematu i werwą 
gry aktorów ze świetrym Pawłowskim na 


czele, bawią się doskonale i oklaskują go- é 


rąco kazdy 
stawionej 
dyrekcję. 

Ponieważ dyr. Pawłowski według kon- 
traktu ma jeszcze grać w jednej sztuce 
a termin pobytu jego we Lwowie jest krót- 
ki, „Jan Maciej Karol Wścieklica* pomimo 
swego powodzenia grany będzie tylko do 
piątku włącznie. Należy się więc spieszyć 
z ujrzeniem tej sensacji sezonu, gdyż dru- 
ga taka sposobność tak prędko się już nie 
nadarzy. 

— l. Radjoklub wa Lwowie zawiadamia, 
że następny wykład asystenta Szkoły prze- 
mysłowej we Lwowie p. Witołda Koreckie- 
go pod tytułem „Elektrotechnika prądów 
stałych* odbędzie się we środę dnia i5 V. 
b. r. Wstęp bezpłatny. Goście mile widziani. 

— Lwowskie Towarzystwo Fotograficzne 
(Sokoła 4). Na zebraniu wtorkowem 11-go 
maja wygłosi p. Rudolf Huber odczyt: O 
zdjęciach przy sztucznem świetle. -— Po- 
czątek o godz. 6.15 


— Święto francuskie we Lwowie. 
W niedziele, jako w dzień święta 
patronki Francii św. Joanny d'Arc. 
odbyło sie w bazylice archikate- 
dralnej uroczyste mabożeństwo. u- 
rządzone staraniem Tow. Przyjaciół 
Francji i „Foyer Francaise". Mszę 
św. celebrował ks. inf. Zajchowski. 
W kościele obecni byli: zast. woje- 
wody p Eckhardt, gen. Linde, kon- 
sul francuski p. Vautier, konsulowie 
innych państw, członkowie obu wy- 
mienionych towarzystw, kolonia 
francuska i licznie zebrana publicz- 
MOŚĆ. 


akt tej niezwykłej sztuki, wy- 
niezmiernie pomysłowo przez 


środa, dnia 12 :naja 1920. 


ś. t p. 


Ks. Józef Szeligiewicz 


proboszcz rzym.-kałol. w Kałuszu, 
obywatel honorowy miasta Kałusza, 


przeżywszy 72 lat, z tego 36 lat na 
probostwie w Kałuszu 


zmarł dnia 7-go mają br. w Kałuszu. 
Przewiezienie zwłok odbyło się 10: 


maja do Starego Sącza, gdzie zostaną 
złożone w grobowcu rodzinnym. 


Bilety ulgowe 
i bezpłatne 
do Teatru Małego 


WTA” CLAJE 


Prenumeratorom mie- 
sięcznym i kwartalnym 


Administracja „Kurjera Lw.“ 
codziennie od godz. 2—4. 
| ||" e 


Z targu. 
Lwów, 11 maja 

Geny nabiału: 1 I mleka 30—40 gr., śmie- 
tany 1.40—1.60 zł, 1 kg. masła 7—9 zł.‘ 
sera 1.60—2 zł. 

aja: po 13 i 14 gr. 

Jarzyny: 1 kg ziemniaków starych 12—12 
gr., buraków 20—30 gr., szpinaku 1— 1.60 zł. 
wiązka rzodkiewek 25—30 gr., cebuli mło- 
dej 10 gr., szparagów 2 zł., główka sałaty 
15—40 gr. 

Owoce: | kg jabłek 1—3 zł., cytryny po 
12—15'gr. sztuka. pomarańcze po 45—60 gr. 

—o 


Polskie Tow. Przyrodników 
im. Kopernika. Posiedzenie nauko- 


we odbędzie się we wtorek, 11 b.i. 


m. o g. 18-tej, w. Instytucie Geolo- 
gicznym Uniw. J. K, uk Długosza 
8, z porządkiem dziennym: p. St. 
Klimek wygłosi wykład p. t.: „Z ba- 
dań mad amtropologią Australii". 
tp 
Otwarcie nowej wystawy 
sztuki. 
Lwów, 11. maja. 

Ubiegłej niedzieli odbyło się w 
lokalu Tow. Przyj. Sztuk Pięknych 
otwarcie wystawy obrazów grupy 
znanych artystek-malarek: Albinow: 
skiej - Minkiewiczowej, Uhybińskiej, 
zarnowskiej, Hariand i Zajączkow- 
skiej, oraz rzeźb Starzyńskiego. 

Wystawę urządzono Starannie a 
na pierwszy jej plan wybijają się 
subtelne, świetne pod względem 
faktury malarskiej obrazy znakomi- 
tej artystki Ałbinowskiej Minkiewi- 
czowej, które na wystawie w Kra- 
kowie zdobyły sobie wielkie uzna- 
nie tamtejszej krytyki: Rzeczy te 
są prawdziwą ozdobą obecnej ek- 
spozycji. Obrazy reszty artystek, 
oraz ciekawe rzeźby Starzyńskiego 
uzupełniają dobrze tę wystawę, 
którą warta zwiedzić. 

Na otwarcie przybyło mnóstwo 
osób ze świata artystycznego, lite- 
rackiego, dziennikarskiego, oraz z 
wykwintnego Towarzystwa Iwow- 
skiego, wśród których, jak zawsze, 
zauważyliśmy Leona Pinińskiego, 
prez. Dembowskiego, prez. Czer- 
wińskiego, hr.  Dzieduszyckiego, 
prof. Barącza, Dr. M. Reichenstei- 
na i innych. 

Wystawie tej poświęcimy obszer= 
niejsze omówienie. 


Czytelnicy „Kurjera Lwowskiego“ 
będą mogli zwiedzić tę wystawę 
bezpłatnie na podstawie bonów, któ- 
re znajdą w naszym dzienniku I w 
tych dniach. 


Go się stało w mieście ? 


— Pożar u Musiałowicza. WCZ0” 
raj o g. 7.15, w restauracji Musiało” 
wicza (ul. Trzeciego Maja 2), Po" 
wistał ogień z nieznanego na razić 
powodu. Spłonęty krzesła, stoły i t 
DP, ogólnej wartości 10.000 zł. — 
Poszkodowamnym jest właściciel tel 
restauracji, p. Bogumił Kistinger. — 
Straż pożarna interweniowała. 

— Pościg za podpalaczem. W 24 
pytowie, pow. Lwów,  niezaany 
sprawca podpalił stóg siana — wła” 
sność gr.-kaft. księdza, Lwa Kurma- 
mowicza. Stóg, wartości 700 zł. do” 
szczętnie spłomął. Policja wdrożyła 
za podpalaczem pościg. 

— Do szpitala przywieziono: Ste” 
fana Głuchowieckiego, lat 66, z Mo- 
stek, pow. Lwów, ciężko poparzo” 
nego na całem ciele — i Władysła” 
wa Nowackiego (Murarska 32), któ- 
remu w fabryce „Ferrum“ (odlew 
nia żelaza. Żótkiewska 147) w cza 
sie pracy odłaumók żelaza wybił Gko: 
Mordesstwo na tle niesnasek 
rodzinnych. W Lipinach, pow. Lit 
baczów, parobek Stefan Macha, za- 
mordował na tle niesnasek rodziir 
nych swego ojczyma, lka Hałnusze 
czaka. Morderca zgłosił się następ” 
nie sam w posterunku P. P. w O- 
łeszycach. 


— 


——O— 
Jubilerzy przeciw zamierzonemi 
wprowadzeniu podatku od zbytku: 


Lwów, 11 maja. 

Wmiesiony przez rząd popirzedn: 
projekt ponowmego wprowadzenia 
podatku od towarów zbytkowych 
wywołał wśród interesowanych sie! 
przemysłowych i handlowych ży- 
wiołowy odruch. 

W sali Izby rękodzielaiczej obra- 
dowało w niedzielę przy masowym 
udziale członków nadzwyczajne 
walnę zgromadzenie Związku wy- 
twórców i kupców wyrobów z szla: 
chetnych metali oraz tutejszych kor- 
poracyj zegarmisirzów i złotników: 

Obrady zagaił prezes p. Anstrei- 


cher, powołujac do prezydjun pp. 
Ignacego Rapsa i Franciszka Da 
browskiego. 


Nastqpnie zabrał głos referent p. 
Oswałd Mandal, który w dłuższym 
wywodzie wskazał na uiemnć 
Skartki, jakie wywołać musi w tym 
zawodzie ponowne wprowadzenie 
podatku od towarów zbytkowyci 
poczem uchwalono odpowiednią re” 
zołucję i postanowiono wysłać do 
Warszawy delegację, kitóraby na 
miejscu interwsaniowała w tej spra” 
wie u rządu i w Seitnie. 

=n 
ZWYRODNIAŁY SUBJEKT. 
Lwów, 11 maja. 

Onegdaj między godziną 12 a 13 
po poł. przyszła do sklepu z ubra 
miami N. Goidiarba (ul. Gródecka 
41), celem uiszczenia raty za pobra” 
my: towar — żona rzemieślnika, nie” 
jaka A. K. 

Zalety w sklevie tym subjekt, 9 
niestwierdzomem na razie nazwisku 
korzystając z chwilowego „sam nä 
sam“ z klientką, zamknął drzwi Í 
rzucił się na kobietę, usiłując i4 
zniewolić. 

W czasie szamotania się, zwyro* 
dnialec zdarł z ofiary swej suknić 
a lą sama w dotkliwy sposób pora 
nit. Wreszcie na krzyk napadnigkej 
weszli do sklepu przechoduie 014% 
posterunkowy P. P. którzy uwo!- 
nili ją z opresii. , 

Zwyrodnialec zbiegł, zaś Pam% 
A. K. znopatrzyło pogotowie ratum- 
kowe. Policja wdrożyła dochodze- 
nia. 
Znamienmym jest fakt, Że wiaści- 
ciel skiepu ukrywa przed policia 
nazwisko: owego subjekta. 
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„KURJER LWOWSKI" 


środa, dnie 12 mata 1926. 


Kurjer ekonomiczny. 


* Miejski Urząd Targu Poznań- 
skiego prosi wszystkich zaintereso- 
wanych w eksporcie do Grecji, Jur 
Zosławii i Francji, zgłaszać się w 
Wydziale Zagranicznym Targu, ce- 
km przeprowadzenia osobisiych per 
wąktacji oraz nawiązania stosum- 

ów z Francją: 1) z dyrektorem 
lzby handlowei grecka - polskiej w 
Atenach p. Ślizińskim; 2) przedsta- 
Wicielem Targu Poznańskiego w Ju- 
Zostawi p. Gołębiowskim i 3) przed- 
stawicielem Targu Poznańskiego 
We Framcii p. Pawlotskym z Pa- 
tyża. 

GIEŁDA LWOWSKA. 

Na targu akcyjnym naogół oży- 
wienie. Zanobowano dość dużą ilość 
transakcji, zwłaszcza w następują- 
tych papierach: B. Hipoteczny, Cho- 
dorów, Oikos (zwyżkował na 1— 
l był chętnie kupowany przy niedo- 
stątecznej podaży). 

W zaofiarowaniu były akcje Ce- 
£ielskiego po kursie 6.—; bez ed- 

lorców. 

Dla akoji handlowych zaintereso- 
wania nie było. 

Tendemcja niejednolita. 

Usposobienie oży'wione. 

Kotowane: Bk Hipot. 0.47, 0.48, 
0.49, 0.50, 0.51; Bk Przem. 0.08; 
Browary: 10.10, 10.25; Chodosów 
88.75, 59; Lokomotywy 0.76; Gazo- 
liną 1.65; Oikos 0.95, 1; Parowozy 
0.18; Tesp 3.35; 3.45; Zieleniewski 
tx 9.25. 


OBROTY PRYWATNE. 

Tendencia chwiejsa. Obrót oży= 
Wiony. 

Dolary amerykańskie 10.55 
10.60; dolary kanadyjskie 10.35 — 
10.40; korony czeskie 0.26 i pół — 
0.26 i mzy czwarte; franki francu- 
Skie 0.31 — 0.31 i pół; íranki szwaj- 
carskie 1.75 — 1.80; funty sztarlin= 
gi 47 — 47.50. 

Złoto: 20 kor. 40 — 41; 20 frk. 
37.30 — 38; 20 mrk. 45 — 46; 10 
rubli 54 — 55, 

Srebro: kor. austr. 0.75 — 0.80; 
5 kor. austr. 4 -—— 4.20; flor. ausir. 
2 — 2.10; ruble 3.30 — 3.40; kopiei- 
ki za rubel 1.65 — 1.70. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Zainteresowanie dla żyta i owsa 
dla cełów eksportu przy dostatecz- 
hej podaży. Poszukiwana pszenica 
Wyborowa. Jęczmień pastewiny po- 


Alrożał. Temdencja naoxół utrzyma- 


na. Usposobienie ożywione. 
Pszenica krajowa biała 48.50 — 

80; Pszenica krajowa czerwona 52 

— 53; Żyto małopolskie 28 — 29; 

dęczmień małopolski pastewny 25 

— 26.50; Owies małopolski 31.50 — 

32.50; Hreczka 30.50 — 32 zł. 
Cemy szacunkowe. 


HANDEL ROSJI Z FRANCJĄ. 


Przedstawicielstwo handłvwe So- |- 


wietów 'w Paryżu rozpoczęło urzę- 

anie w styczniu r. 1925. Rezu- 
taty stosunków handlowych sowie- 
cko . fraiicuskich przedstawiają się 
następująco: w r. 1925 Rosja impor- 
towała z Francji towarów za 30 
nmiljonów rubli. 

„Warunki kredytowe początkowo 
e zbyt wygodne, później zostały 
złagodzone i obecnie firmy francu- 
skie udzielają Sowietom kredytów 
na 3 tub więcej lat. Szereg firm fran- 
<usikich, a szczególnie fabryki barw= 
ników towarów włókienniczych, 
medykamentów i narzędzi lekar- 
skich otworzyło w większych mia- 
Stach składy konsyznacyjne. 

Sowiety eksporiują -do — Franc 
kd produkty naftowe, drzewo 


HANDEL BYDŁEM |[ TRZODĄ 
Z CZECHAMI. 

Na rynku w Pradze Czeskiej 
Polska w dowozie bydła i trzody 
chlewnei zajmuje dominujące stano- 
wisko, 

W pierwszym kwartale r. b. na 
rynek praski przywieziono 18,744 
sztuk bydła, w tem z Polski 
10.910 sztuk. 

Trzody dowieziono 51.730 sztuk, 
w tem z Polski 35.682 sztuki 

Polska dostarcza na rynek, ozeski 
przeważnie sztuki młode, dobrze 
utuczone, z trzody chlewnej sztuki 
mięsne, młode, wagi od 70 do 
100 kig. 


Z kraju. 


X Nowa podwyżka cen cukru. 
„Express“ warszawski donosi: „W 
ministerstwie spraw wewn. został 
już podobno złożony: projekt nowe- 
go cennika cukru. Cena cukru pod- 
wyłższomą ma być z 85 zł. ma 117 zł. 
za 100 kg. bez akcyzy”. 

X jaja w Warszawie potaniały 
w sprzedaży detalicznej o grosz na 
szłtuce. a to dzięki temu, żę wzmógł 
się w ostatmich dniach dowóz jai na 
rynek warszawski. 

X Szkolnictwo specjalne w Polsce 
obejmuje cztery kategorie dzieci a- 
normalnych, a miassowicie dzieci u- 
pośledzone umysłowo, «pośledzone 
moralnie, głuchonieme i niewidome, 
Według statystyki urzędowej mamy 
w więku szkolnym głuchoniemych 
4300, niewidomych 3200,  upoŚle- 
dzonych umysłowo 75,000, upośle- 
dzonych moralnie 10.000, czyli ra- 
zem około 100.000. Obecnie kształci 
się w 13 instytuciach dla giuchonie” 
mych 861 dzieci (20 proc.) w: 4 za- 
kładach dla niewidomych 207 (6 
pruc.), w. 13 szkołach i zakładach 
1075 (10 proc.) dzieci moralmie ' za- 
niedbanych i w 85 oddziałach dla u- 
pośledzonych umysłowo 1800 dzieci 
(2,4 proc.). Poradnie i pracownie dła 
badania dzieci czynne są już w 
Warszawie, Lodzi į Wilnie, w Po- 
zmaniu zaś pracownie znajdują się w 
toku organizaci. 


Kurjer Radjowy 


PROGRAM RADJOKONCERTÓW 
` na dziś: 

Warszawa (480). Godz. 20.30. Kon- 
cert utworów Karola Szymnanow= 
skiego wykonany przez autora 2 
udziałem Korwin Szymanowskiej 
(śpiew) i p. Ozimińskieżo skrzypce. 

Wiedeń (531). Godz. 20.15. Weso- 
ła wiedeńska muzyka. 

Londyn (365). Godz. 20.30. Kon- 
cert orkiestry: lotników. 

Praga (368). Godz. 20.45. Tria na 
klarnet, czeło i fortepian Beethove- 
na i Brahmsa. 

Münster (410). Godz. 20.30. „Że- 
braczy student“, operetka w trzech 
aktach. 

Stuttgart (446). Godz. 20.—. „Po- 
stilfon z Lonjumeau“, opera kom. 

Lipsk (452). Godz. 19.30. „Jenufa“, 
opera Jamacka. 

-A 
NOWOŚCI 

Części składowe do aparatów radjowych 

firmy BALTIC Szwecja 

poleca 

OŚWIETLENIE ELEKTRYCZNE 
LWÓW, JAGIELLONSKA 11. 
= y— 


| tecznego 


KURJER SPORTOWY. 


LWÓW - KRAKÓW 2:2 (2:0). 

Wymik dla Lwowa: ..miły! Gra 
Szybka i nerwowa (szczególnie ze 
stromy drużyny Krakowa, która 
„przeputała* dwa rzuty karne. — 
Lwów ma przewagę w pierwszej 
połowie i Zdobywa prowadzenie 
dwoma golami ze strzałów Bacza. 
W drugiej połowie Kraków rewan- 
żuje się strzałami Kałuży, zdobyw- 
cy dwu rewanżowych bramek. Nai- 
lepiej ze Lwowa grali: Kmiciński, 
Schneider i Winnicki — z Krakowa: 
Zastawniak i Szumiec na bramce. 
Z drużyny Lwowa zawiedli; Gie- 
bartowski, Hanke i Wójcik. Sędzio- 
wał p. Grabowski. 


LECHJA - SPARTA 3:2 (2:9). 

Obie drużyny okazały się niemal 
równorzędne. Przewagę Lechii mo- 
żna wytłumaczyć, zdaje się, lepszą 
znajomością „terenu. W pierwszej 
połowie strzelają bramki dla Lechii: 
Prass i Czudiak — w druwiej Prass; 
dla Sparty zaś Fiala i Olejniczuk. 
Murski nie wyikorzysszał rzutu kar- 
nego. Sędziował p. Picheta. 


TEAM CZARNI I POGOŃ-HAS- 
MONEA 5:2 (0:1). 

Mecz ten był ciekawym dia wi- 
dzów. którzy nogli naodznie śle- 
dzić, jak gracze Teamu Zaczynali 
się coraz bardziej rozumieć, 

Dla Fłasmonei, będącej lepsza od 
Teamu, dzieki większej jednolitości 
drużyny zdobywa bramę Mahler. 
Przy stanie 2:4 (druga bramka zdo- 
byta z rogu) dła Hasmonei — za- 
czymia Team brać się do roboczy. — 
Sawka, dr. Garbień i Kopeć strze- 
laja w przeciągu 10 minut cztery 
bramki, które zamieniają klęską na 
wylsokocyfrowe zwycięstwo. 

Sędziował kpt. Bilor. 


PIŁKA NOZNA W KRAJU. 
Warszawa, Polonia - Varsovia 
3:3 (1:1). Skra - Orkan 4:2 (3:1). 
Legia - Korona 2:0 (0:0). i 
Poznań. Warta - Posnania 7:0 
(6:0). Ostrovia - Unia 4:1 (2:1). 
Katowice. Ruch - Pogoń 7:3. Na- 
przód - Amatorski 5:4. Załęże 06 - 
Iskra 3:1. IFC - Kolsiowy 8:2. 
Łódź. Turyści - Union 4:0, ŁKS- 
Widzew 5:3, ŁTSG - Siłą 3:1. 


MECZE MIĘDZYMIASTOWE. 
Bielsko - Kraków 5:1 (3:0). Tar- 
nów - Kraków 3:2 (1:1). 


ZAWODY KOLARSKIE 
WE LWOWIE. 

Pierwsze w tym sezonie zawody 
kolarskie we Lwowie  urządziło 
LTKM na szosie Janowskiej. 

Bieg 10 kim.: 1) Motylewski K. 
„21 mim. 32 sek., 2) Fleckər, 3) Adler. 

Bieg 20 klm.: 1) Adler 42 min., 2) 
Złatkis, 3) Flecker. 

Bieg 50 kim.: 1) Kiesel E. 1 godz. 
49 mim. 10 sek. 2) Nachtzeist 1 go- 
dzina 49 min. 11 sek. 3) Serbeński. 

Startowali kolarze LTKM, Has- 
monej i niestowarzyszeni. 


ZAKOŃCZENIE KONGRESU PIŁ- 
KARSKIEGO W RZYMIE. 

Ostatniego dnia kongresu  piłkar- 
skiego w Rzymie uchwalono sprawę 
dopuszczalności względnie miedopu- 
szcząlmości spotkań amatorów z 
profesionąłami, przekazać do osta- 
załatwienia zarządowi 

FIFA, M. 


Prezesem FIFA -- został wybra- 
ny Rimet (Francia). sekretarzem 
Hirschman (Szwajcarią), a wicepre- 
zesem Bomet (Francja). 

Następny kongres FIFA odbędze 


się w Helsingsforsie w roku 1927. 


Organizowanie się poszczegól- 


[6 TAM NA POKŁADZIE, STOP! 


inych klubów w związki okręgowe i 


państwowe są bezsprzecznie rzeczą 
nader chwalebną, Wszystko jednak 
nie wyłączając najchwalebniejszych 
nawet postępków _orgamizacyjnmych 
powinno się jednak odbywać w gra - 
nicach zdrowego rozsądku. 

Fala, ustawicznie _ wbierająca. 
ostatnich poczynań organizacyjnyci 
w polskim sporcie — zaczyna się 
stawać... niebezpieczna. Z dnia na 
dzień powstają związki, które istnie- 
ja zdaje się po to by pewnej ilości 
panów, którzy. w: specyficzny: Spo- 
sób pasożytują na polskim sporche. 
przynieść jeszcze kilka tytułów. 

Chorobłiwa manja organizacyjna, 
jest do pewnego stopnia odmianą... 
kleptomanji. Powstaje bowiem taki 
sobie związek, który mógłby nle 
powstać równie dobrze i słusznie 
jak powstał — ałbo jeszcze lepiej — 
i kradnie tytuł prezesa innemu pre- 
zesowi. Wszystko to jest jedmąk 
radosne i wesołe, 

Ostatnio zorganizował się „Polski 
Związek Żeglarski”, który zjedno- 
czył aż trzy organizacje stołeczne 
(Yacht klub, Wojskowy klub i Sek- 
cię żeglarską AZS-u) i iedną prowin- 
cjonałną (Klub Żegłaski Chojnice). 
Ale statut zostanie zatwierdzony i 
jeszcze jeden „prezes“ |qocznie swój 
wzniosły żywot. Ostatecznie na ka. 
żda z polskich prawdziwych żagłó- 
wek — wypadnie jedną godność 
PZŻ. PZŻ — mógł istnieć przy: Pol- 
skim Związku Wioślarskim. 

Cały humorystyczny związek — 
ratuje fakt, że istnieje międzynaro- 
dowy związek żeglarski. 

Stanowczo jednak  opowiładamy 
się przeciw temu, żeby powstanie 
PZŻ stało się precedensem do ipo- 
wsiąnia jeszcze kilku innych związ- 
ków w rodzaju kierkarskiego i bi- 
lardowezo. 
EA > z O" 
MIEJSKI TEATR WIELK i 


Początek przedstawień © godz. 7°90 
Wtorek 11 maja 1926. 


, Gościnny występ 
Kazimierza -Junoszy-Stępowskiego. 


Znakomity Don Juan 


(„Uwodziciel'') 


Komedja romaiityczna w 3-ch aktach Fre- 
da i Fanny Hatton. — Przekład Dra Jó- 
zefa Brodzkiego. 

OSOBY: 

Mr. Stapleton, dyrektor o- 

pery w Nowym Jorku E. Kalinowski 
Maestro Cereale, dyrektor 

operowy. włoch W. Zabielski 
Dr. Miiller, dyrygent wa- 


gnerowskich oper S. Szosland 
Farnald, sekretarz dyre- 

ktora S. Dobrski 
Ward, szef wydziału pra- 

sowego S. Lochmam 
Kurztag, inspicjent L. Neuman 
Karol Losseck, śpiewak 

wagnerowski M. Bielecki 
Van Straaten, tenor, hoien- 

der Koczyrkiewicz 
Jean Paurel baryton włoch Kazimierz June- 

sza-Stępow 

Carlo Sonino, baryton M, Peliński _ 
Posanski, bas, rosjanin W. Surzyński 


Pani Triiler, sopranistka, 
śpiewaczką wagnerow. Marja Sznage- 
Anndruszewska 
Giulia Sabbatini, prima- _. A 
donna Z, Dobrzańska 
Ethel Warren, sopranistka Skrzydłowska 
Bianca Sonino, matka Car- 
la Sonino M. Pillerowa 
Pani Van Ness | żony iunk- M. Hierowska 
Pani Schuyler J go opery H. Cehakówna 
Dr. Stetson, lekarz tea- 
trralny K. Lewicki 
Potter, siużący Paurela H. Czaki 
Rzecz dzieje się współcześnie w N. Jorku. 
Reżyser: Gustaw Rasiński, 
—0— 
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s 2 upieczony według następującego przepisia 
cłori pomarańczowy, EEEE, 
r, © rządzenie arcyłatwe. — Sposób: Ciasto $ 
f 3 żółtka utrzeć na pianę z cukrem, z 4&8 
łytzami stołowemt wody, z sokiem 1 utartą skórką jednej . W odstępacn dodawać mąkę zmieszana poprzednie 
z proszkiem „Backin“ $ „Qustyną*. To wszystko rozprowadzić na jednolitą gładką masę t zaciągnąć wkońca tęgo ubitą 
a z białek. Tem ciastem wyłożyć wytłuszczoną poprzednio formę I wsunąć do miernie gorącego pieca (rury. Skom 
rt ostygnie, przekroić go na 3 krążki, zwilżyć każdy krążek sokiem pomarańczowym, 2 krążki nałożyć kremem pomarań- 
czowym, mó górny krążek pociągnąć glazurą pomarańczową i ozdobić kawałeczkam! pomarańczy. — Krem: z jednej paczki 
cytrynowego kał budyniowego Dra. Oetkera, póź litra mleka I 50 gt. cukru przyrządzić tęgi budyń I zaciągnąć go sokiem 
jednej pomarańczy oraz platiką z błałek. — Glazura: 150 gr. pudru cukrowego, łyżkę atołową soku pome 

cańczuwigo i łyżkę stołową wody zmieszać razem na glazurę. PA 


4 
Krem: Dra. O k wego. 
Dół I aka ydy Ar ke ty 
Qluzura: 150gr. pudru cukrowego, łyżka stot soku 
czy tzowego. iyaka stolowa wady. 
Dis ozdoby I lub 2 pomarańcze. 
Książek z wszystkiemi przepisami prosimy zażadać w składach spożywczych, 


w razie wyczerpania dostucza bezpłatnie: Dr. A. Oetker, ©liwa. 


Sow Z 


i rard 
Zastępca: D. I Wolfram, 


a > 
Lwów, ul. Stryjska 20. Tel. 2137. 
e "Oj a a | =$ 


| > 
m zagraniczny | Od Dol. amer. 7000 a najtaniej u f-m z z 

Kapitał w górę, dla Przemysłu, Gospodar- | PUCH U PIERZE sLBEDAS. | E 

stwa rolnego i t. p. do oddania. Jako podkład należy || Lwvvówv, ul. ŻZródiana 23. Tel 10-57 na epszć 

przediożyć Exposće, Stan majątkowy, Wyciąg z księgi po następujących niskich cenach: j 

gruntowej i fotografje. Porto zwrotne pożądane. Allge- ` 


meine Handels & Effektenbank, Aktiengesellschaft Danzig. 
T a wać wn i | | pał | 


1 kg. półzbia. ||1 wszelkie materjały instalacyjne najkorzystniej 


łego, skuba- sprzedaje firma 
nego pierza 


sa iea ||Henryk Sonnenschein, Lwów 


1 kg. bialego 


JOHANNISBAD (Czechosłowacja). pipa 8 a Sienkiewicza |. 8, róg Lindego. 1816 
Gastein w Górach Wysokich podalpejskich. d Zi k E. 
Od dawna znane kąpiele naturalne w wspania- NIGLELIEJŻO E 


łej lesistej, górzystej okolicy, klimat podalpej- 
ski 296 stopniowe ciepłe termy o silnej zawarto- 
ści radjowej. Nadzwyczajne skutki lecznicze przy 


białego pie- za 
rza zpuchem i 
15 zł. i 18 zł. || i 
chorobach systemu nerwowego, nerwowych, neu- 1 kg. puchu 
restenji, paraliżu, tabes, gichtu, reumatyzmu, Ba- 


LEDA szarego 10 zł. c 
sedowa, chorobach kobiecych, skórnych i chorobach ——EDŁL—— 15 1 18 zł. 1. 
kości. Wielka ogrzana hala promenadowa. Codzien- b } kg puchu bia- 
nie 2-3 razy koncert. łego pierwszorzędnego 20 zł. i 25 zł. 1667 
Sezon od 15 maja — 15 września. 1505 Zamówienia pocztowe załatwia się natychmiast. 


Prospekta przesyła bezpłatnie 
Kurkommission Johannisbad (Czechosłowacja). 


E,RSZ ÓW 
Ul. CROCHŻZCZY ZAW IZ. 


wink Znin ZOE | || „AK KJ FEE ZAŚ Tel. 20-19, 


żon 
ROWERY, GRAMOFONY i MASZYNY DO SZYCIA Paryski instytut Kosmetyczny Lwów Bourlarda 4 parter doskonale wy Aa gos 
przyjmuje do naprawy po cenach niskich obok bramy wohodow ej wykonywa wszelkie prace w zakres 
edyne umiejętne usuwanie usterek cery zmarszczek drukarstwa wchodzące 
JAKOB ROSENMAN N, LWOW AKADEMICKA 26. Jede wągrów: — Modelowanie niekształtnych l 
Ziecenia z prowincji uskutecznia się odwrotnie. rysów twarzy. — Kształtowanie nosów. — Usuwa- szybko, starannie i tanio! 
Telefon 19-61. 1445 nie podbródków. 1503 
m 


LUBIEN WIELKI NA UL. KOPERNIKA ll. 
został przeniesiony skład 


Zdrojowisko siarczano-borowinowe pod Lwowem. KI LI M Ó W G LI N | A Ń S K | C H 


P a oraz 1777 
Stacja kolejowa w miejscu. 2 
INHALACJE SIARCZANE, HELIO- i ELEKTROTERAPIA wyrobów koszykarskich 
EMANATORJUM RADOWE, INSTYTUTORTOP ZANDERA. z ul. Kopernika 23. 
SEZON OD 15 MAJA DO KOŃCA WRZEŚNIA. 1781 PP è GE minóoOLs( 
W PIERWSZYM I TRZECIM SEZONIE ZNIŻKI KĄPIELOWE. Filja Halicka 5. „Kilim gliniański . 
PROSPEKTY WYSYŁA NA ŻĄDANIE ZARZĄD ZDROJOWY. 
(= r r o o | O "M 
zj DROBNĘ OGŁOSZENIĄ — 
Mieszkania. Kupno ł sprzedaż. Nauka | wychowanie. Różne. NAUCZYCIEL ludowy, pry- Pk, pełna „2 
mL LD | w | nA a | A _ 000 watny, (Starszy) pos zu- ko: tc gł sin w 
DOSZUKUJE się do wyna- FORTEPIAN lub pianino FORTEPIANY, pianina, fis- JPRACOWNIA ABAŻURÓW |kuje miejsea jako wycho-|3|0 ,  OWwarzyszka, lektorka 


5 ; + i : 7 sekretarka, do dzieci lub tp. 

jęcia od właściciela 3 kupię zaraz. Gotówka. harmonie za różne ceny|l Pańska 6, poleca się. 1366]wawca do dzieci. Może przy- >° 2 > i 
pokoje z kuchnią, komfort, Nowacki Pańska 17.  1818|pierwszorzędnych fabryk, u- -=p as lgotowat do egzaminu wstę płoszenia do Adminis 
położenie obojętne, obok|———————— ~ /żywane zawsze na składzie. STARANNIE i tanlo przepi-|pnego do gimnazjum. Nadto| STA Lwowskiego" pod. 


c , j 5 » Kulturalna*. 1766-29 
tramwaju. Zgłoszenia pod:|TYARCELE słoneczne obok|Sprzedaje, kupuje, zamienia suje na maszynie. Zgło- może być pomocnym przy|” z 
1928“ do admin. „Kurjera P tę oddalone od|zagotówkę. Hanak Pańska 21.|szenia do; adm. „Kurjera Eos podbrsiie. Wysiagańia Mat I 
Lwowskiego“. 1724-31|realności ul. Zofii 9. kilka- 1778|LW." pod „Szybkość“, 1 AUE Adres: M „dą W EE 
DOKÓJ 2 osobnym weho.|taście kroków do Sprzeda-| a RYTMETYÝYKI POLITYCZ-|QKLEP do wynajęcia. Zgło-|Ski. Poczta: Iwonicz (Mało- | tyyDOWIEC,  bezdzietny. 
tylko z śniadaniem do wy- Lwów Legionów my "03 wyucza doskonałą metodą Legjonów 11. . | eT w FS PA 
najęcia. Zgłoszenia pod „S0- i ile od 20jlistownie absolwent Wyższęj| z A DIOD a r k 

Idy: a” admin. Paen O Sh, ką. |Szkoły Handlowej. u Posady | praca. TA ICER Ekoran posz Smac „PAK: 1728 


Lwowskiego*. 1725-13 listownie odwrotnie. Zgło- 3 „, kuje pracy. Robi tanio 
a B000 e S zozegółcyć Cim A. Hohenauer, na STENOTYPISTKA -znającaj! dobrze. Może wyjechać na INSERU CIE 
DOSZUKUJĘ pokoju kawa-| vetty: Winogroński restan- Ków ul. Szlak 24, 1821 języki: niemiecki, rosyj- prowincję. Ma chlubne świa- 
lerskiego umeblowanego t Si y E ——_ 000. ski, francuski, angielski po-|dectwa. Lwów. ul. Krzywa 6, 
z osobnem wejściem do wy-||5 WOW. ST ENOGRAFJI wyucza |szukuje posady. Może udzie-|w podwórzu oficyna, telefon w 
majęcia od 1 czerwca 1926r. SPRZED AM garnitur salo- JIL listownie instytutllać lekcji języków ił steno-|26-62, Głębocki. 1798 
O do T a nowy z lustrem. Now koagktaiczza Warszawa, grafi. A, ul (SĄ aj z : kii 
jera Lw.“ a urzędni- rucza 26. Ządajci z oficyny. G. Głębocka Nr. tel. pa j 
ai L a urzędni Świat 3 parter prawy. 182 ądajcie bezpłar y ę No Kurierze LWÓWS Jl! 
ZE 


'tnych prospektów. 1351'26-02. 


te 0 łoszeń a Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr, Nadesłane i nekrelogja 30 gr. Na pierwszgj, kolumnie 50 gr. Przed kroniką 
ny g s jw rubryce „Repertuar“ 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy "az 6 gr. Kupno 
sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenia zagraniczne © 50%, drożej. px” 


Nakładem Nowej Polskiej Spółki Wydawniczej Sp. z ogr. odp. Odpowiedzialny redaktor : Tadeusz Stroiński. 
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel.29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza. 
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